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Powrót z Sowietów. 


Do pogranicznej relacji Indra na granicy lo 
tew:ko « sowieckiej odstawiono pod eskor'g 
erzędników GPU — ks biskupa Sło knna. 
Bikup Słoskan zos ał przed 10 laty mno 


wany biskupem diecezji leningrad. kiej. 
Przed pięciu laty zo ta’ on aresztowani de 
portowany na wyspy Sałowieckie, Po 3. 
letnim pobycie 'aa wysjech Sotowierk'ch 
ka, bisknp Słoskrn został zesłany na ode 


dlenie da Tnruchańska za Kraenojar kiem. 
rzadem 
lotlew kim a rzadsm sowieckim rokowvnia 

- 
wyjazd bi 
Obecnie wadze 
się na wymianę hieknpa 


(od zerou la! toczyły sie miedzy 
orlem usyskunia zezwo omnia na 
skiina z naj? eowierkini. 
eawierkie zgodziły 


na jednego z wyb't'nvch dze anezy komoni- 
atycząvch obywniących k rę więzienia 
Łotwie. Na zdięciu widemy ka biskupa 


Słoskana na przyjeździe da Rys 


przechodri!ja 52' 


Rok IX. Nr. 


Wybory w Irlandji. 


GŁOSOWALI 


Londyn. 26.1. (Tel. wł.) Wczo- 
rajsze wybory w Irlandii miały prze 
bieg stosunkowo dość spokojny. U- 
dział wyborców bvł 

niezwykle liczny, 

nawet jak na stosunki irlandzkie, 
odzie przeimowanie się sprawami 
politycznemi bvło zawsze bardzo du 
że. Wwvnik wvborów nie jest jeszcze 
znany, ponieważ obliczanie ełosów 
roznocze!o sie dopiero dzisiaj. 

Cała akcie wvborcza 

cechował wielki fanatyzm 

ze strony zwolenników wszystkich 
partvi. donnuszczajacvch się nai- 
rozmaitszvch i często dość nomvysło 
wvch fałszerstw, Głosowali więc 
rozmaici umarli, wzelednie wybor- 

którzy niedv nie istnieli, mnó- 
stwo osobników oddawało 


NAWET UMARLI.» 


głos 
po kilkanaście razy, 

a często za inne osoby. które do- 
piero przy urnach dowiadvwały się, 
że już za'nich głosowano itd. W 
miejscowości Roscomon przeciw nicy 
politvczni płatali sobię nawzajem 
tego rodzaju figle, że w noc. poprze 
dzajaca wvborv. zakradli się do mie 
szkań i kradli swoim „nieprzyjacio- 


tom“ ubrania. chcac ich zmusić do 
niewvchodzenia z domu na ` drugi 
dzień. Oczywiście 


„niewielki był z tego skutek. 
M. in.-pewien staruszek, któremu 
zdekompletowano cała garderobe, 
poszedł mimo wszystko ` do~ lokalu 
wyborczego bez spodni. ne zważa- 
iac na mróz, ani na protesty*rodz: 


swój |nv. 


Eskadra samolotów japońskich 
zbombardowała linię kolejową pod Pekinem 


Tokio, 26.1. (Tel. wł) Komuni- 
kat japońskiceo sztabu eeneralneuwo 
podaje z Mukdenu., że silna eska- 
dra samolotów niszczycielskic!i 
zbombardowa! a linie kolejowa 
.. nowantau-Pekin. niszcząc ia zu- 


pełnie 

na kilku dużych odcinkach. 
Komunikacja bomiedzv Czinewan- 
tau:a” główna kwatera marszałka 
Czanesuljianea została wskutek: te, 
go zupełnie przerwana. 


MARCE LODZĘ:EGO $ZOFERA 


zakończone śmiercią mieszkanki Będzina. 


Będzin, 26 stycznia. (Od wł. kor.) 


Wczoraj przy zbe ulic Modrzejow kiej i | gezu“ 
Potockiego w Będ='nie minł miejsce wypa vmykając w strong Sosnowca.. 


dek śmiertelnego tmiochania 
półciętarowym samochodem. 
Około rodz. 12 
Maria Krachmal,/ 
25) ody w 


e nia 
mm w Będziniao (Modrzejow ka 


f:eg6 kolami zaalazła 
ie nieszczęśliwa kobieta. 


wie mmorbód. opl ' 


„Pracowity dz 


ien w se mie. 


We wszystkich komis'ach debaty... 


26 stycznia, Dzijiejszy d>icń 
można  najpracowi szym 
Prócz komisji 


W arszatwna, 
kanialo 
dniem sejmu. 
która rozw? źać będzie 

prelinunarz 
obraduje komisja administracyjna nad usta 


nazwać 


krbu 


budżetowej, | 


wą samorządową, konstytucyjna nud refera 
em posła Medzińskiego o prawie builżeto 
wem, komi ja opieki społecznej aad 

nowym proj k'øm u tawy scałrniawej, 
komisja zdrowia oraz komi ja aśwtutowa 
nad sprawą szkół akademickich. 


50 kilometrów pieszo... 


Niezwykła 


podróż cćelegata 


bzzroboinych fk Are umysłowych. 


Lwów, 26 stycznia, (Od wł. kor.) 
Wczoraj do Lwowa podczas 20 stopnio- 


wego mrozu przybył „na piechotę* z © | 
dległego o KO kilometrów Jaworowa fde 
legat bezrabotnych pracowników  uniysło 


wych który 
interwenjawat w Z. U. P, U. 
w sprawie zasiłków dla siebie i 


tjalną. 
Władze Z. UI. P. U. 


nie mogły przychylić się da prośhy 


bezrobotnego z Jaworowa i delegat - nie- 
szczęś iwców mimo trwająceo mrozu 


swych 
towarzyszy przeżywających nędzę male: 


ruszył pieszo do Jaworowa niosąc smut 
rą nowinę kolegom. 


A tysięcy. zł, na zalrunienie 


| bezrobotnych w stycznin. 


Warszawa, 26 Stycznia. Minister- 
stwo Opicki wyasygnuwało wojewodom 
na zatrudnienie bezrobotnych w Sstycz- 
mu sunie I miljona 145 tysięcy złotych 
Ponadto wypłacono 

150 tysiecy złotych subwencji 
na roboty państwowe przy Ministerstwie 
Komunikacji 


"EEK ETNIK YNA PCPT NE SE BR TLA LZ DOTA OOOO MTA RE PIT A IO OCE TZONYTY POROWRONORAORKZO 


Następca spalonego okrętu „Georges Tj 


Sy nezczenie na wodę nowego francuskiego okrętu pasużer kiego „President Doumer" $ 


który ma zastąpić spalony wpubliżu Adenu okręt 


„Georges  Philippar*, 


w potn: inie przez jezdnię | Cz :szkę. 


">M— Z )DQ)D)Q)Q)DQ)ODODAAN nn — 1 - 


Szofer, widząc straszny wypadek, „dał | 
i wkrólce znikł w kurzawie śni gu, 
Na jezdni 
razostał już tylko styznący trup n'oszezę 
śitwej, której zderzak «mochodn rozbit 
Zaalormowana policja natych: 
mia: powiadomiła o wypadku okoliczne po 
terunki policyjne i w ten sposób zbredni 


na | 'vm momencie nadiechał w sza'onm tem- czego szofera zdołano ująć w Sosnowcu na niem wvruszvły pociagi z 


uliey Żeromskiego, 

lęst im «ejaki Roren ztajn z Ładzi. 
Nerono mo w areszcie. 
W ANATA AR 3 IA RH ARANEDA SE OESS 


Ke!'nerzy na łyżwach. 


Na berlińskich ślizgawkuch  uwijają się 

kelnerzy pobliskiej cukierni, dowożąc na 

lyżwach ciepłe posiłki zziębaiętym opieku 
nom małych spor.owców. 


6 miljonów bezrobotnych 
w Niemczech. 


Berlin, 26.1. (Tel. wł.) Według 
urzędowej statystyki. liczba bezro- 


botnyvch w Niemczech wvnosiła z 
| |” 15-go stycznia 5.066.000 lu: 
Zi. 


Mur zmiażdżył 
16 -stu robotników. 


Amsterdam, 26.1. (Tel. wł.) We 
dłue doniesień z Tawv. w miejscowo 
ści Gendo zawalił się 12-to metro. 
wy mur, grzebiąc pod swemi gruza- 
mi 2% robotników. I6-tu z nich po- 
niosło śmierć na miejscu. 


Dolar i funt w Łodzi, 


Prywatnie dolar papierowy w zą 
daniu 8,92, w płaceniu 891: dolar 
złoty w żądaniu 9. w płaceniu 8.93: 
funt angielski w żadaniu 30.35, w pla 
ceniu 20.75: rubel?złot- w żadaniu 
4.67, w płaceniu 4.65; marka w żą- 
daniu 2.12, w płaceniu 2.11: za 100 
franków francuskieh w-żądaniu. 35. 
w płaceniu 34.85 


Łódź. czwartek 26 styczn'a 1933 r. 
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rad teksiam L | 
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itrona lù taihòw irotne 13 gt 
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ujJminie'nze xiemaenie 11% gr. dhi 
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Zamarły warsztat pracy. 


Zakładów 


Brama wejéciowa do 


Widzew:kiej Manufaktury, gdzie po strajku wioski. 


wsku ek wstrzymania ruchu zgórą 0000 rcboiników utiuciło pracę. 


Mrozy utrudaiają komunikację kolejową. 
Pasażerow.e w zimnych wagonach. 


Mrozy dały się 
kolejach 


Warszawa. 26.1. 
bardzo silnie we znaki na 


|W wielu dvrekcjach kolejowych 
temperatura spadła. do—24. Paro 
wozy wskutek tego nie mogły roz- 
wijać przewidzianej szybkości. co 
powodowało opóźnianie się pocią: 
gów. 

Druga niedogodność, to 


zaoczny zwro nie, 

co utrudniało pracę przetokowa. W 
tayu u bicęłej i dobv wiele pociasów 
»rzybylo do Warszawy ze znacznem 
nenir, l tak poci iagi z Kato- 
wic i Wiednia opóznilv się o 00 mí- 
nut. Ogółem mprzybvło z onóżnie- 
niem 23 pociagi. Również z opóźnie- 
Warsza- 
wy., a to z powodu trudności w for 
mowaniu skladn nociazów i trudno- 
ści przetokowych, 

Na weksze opóźnienia pociągów 
zanotowano 


.. 
NYO: 


w dyrekcji wilzńskiej, 
a to zarówno wskutek mrozów. iak 
i zasp śnieżnych, — Najwieksze zas 
pv śnieżne zarejestrowano = na linii 
Czeremcha—llainówka w dvrekcii 
wileńskiej. Utrudniony jest rów 
nież podmiejski ruch kolejowy. Po- 
ciaoj-z tvch szlaków przvbvły do 


Warszawwv z onóżnieniem. 


we opatrzyło do godz. I2 że] w po: 
iudnie około 230 osób które odmro- 
ziłv uszy, ręce i nogi. 

Z powodu mrozu pociągi przycho* 
dzity ze znacznem opóźnieniem. I tak 
pociąg warszawski spóźnił się o 55 niie 
uut. wiedefńiski o 45 minut. Na stacji ko- 
.cjowcej w Mikołajewie w czasie przetae 
czania wozów 

wykolelły się w nocy 4 wazy 
, zaturasowały tory. Pociąg osobowy 
1715. odchodzący ze Lwowa do Bo: 
rysławia o godz. 0.30 musiał być zae 


nr 


Wwzvməny na stacji Strzeżec do gmdz. ń 
rano i zamiast przybyć do Stryja o 
uodz. 2.33 w nocy, przyjechał dopiero o 
«odz. 7.3% rano. Pasażerowie. pociągu, 


zmuszeni spędzić noc w wagonach, 
przechodzili b. ciężkie chwilę. 


ZĄSPY ŚMFZNE W CIESZYŃSKIEM, 
Cieszyn, 26 stycznia Na całej linii 


koloj. Koszycko-ovzunitskiej ŁASŚIIY 
smieżne unicniożliwiają normalny ruch 
kolejowy. Pociągi ze Slowa Iczyzny i 
Rusi Podkarpackiej przybywają do Cie= 


szyna z kiku, a nawet 
kilkunastogodzinnem opóźnieniem. 
Również na linji Cieszyn cz.=— Frydek 
Frvdland znałdują się wielkie. zaspy. śnię 
żne. Że stach Bor cumin wyjeżdżają spe 
‘àilne pługi. celem oczyszczania zasypa* 


Lwów, 26.1. Pogotowie ratunko: pii torów kolejowych. 


i lb = —— 


Spichrze m'ejskie w płom'eniach, 


Gorąca noc w Sulejowie. 


Piorrków, 26 stycznia. Ub'egłej nocy | 
w Sulejowie wybuchł pożar w zagrodzie nie! 
jukiego Józefa Krawczyka. Ogień, 
strzen a:ąc się z gwałtowną =<zybkością, prze 
rzucił się nichawem nu duże stodoły miej. 
kie zapełnione zbożem į parzą. 

Do pożaru przybyła straż Su'ejowka 
oraz oddziały okoliczne. Akcju ratunko 
wa trwała do rana zanim pożar 


rozprze M zagrodzie Józefa Kruwczyka spaliła 


| -jęgają wysokości kilkunastu 


oułkowtcie zlokalizowana. 

Część stodół miejskich possu z dymem 
się 
todoła i obora oraz dach na domku mie 
zkzinym. Stty wyrządzone przez pożar 
tysięcy zło 
tvch. Przyczyny pożaru narazie nie ustale 
to. 


Ameryka nie da się zaskoczyć... 


Nowy amerykań ki pancernik 


„Ind jano polis* 


UA" = 4 


kb „fona 


Mig 


wjeżdźu do portu nowojorskiego po 


próbnej podróży, W oddali symbol Ameryki; Posąg Wolności, 


j 


s 


d 


Sensacyjny proces trzech oficerów. 


ć 
t 


płk. Jań Po.nbfóski, 


w 2. 


* s z. 
Tajemnica samobójstwa na 
War zawa, 26 stycznia. Wojskowe wła 

ze prokura orskie zakończyły dochodze- 

ia w bardzo sensacyjnej sprawie: 
Postawiem zotali w stem oskarżenia: 

mjr. Wojciech Wierz 


bowski i por. Władysław Marczewski z 1 


b 


reitt - putaikiem. Zorzuca mu się széreg| wSZ 


afaljonu mo tów. 
Por. Włady ław Marczewski był ofice-| 


płacania zaliczek na uposażenia, wreszcie 


go popełniła samobójstwo. 


„AG CHO 


ZATELEFONUJ ZARAZ 
Ne. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

od jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając od 
każdego dnia miesiąca. 


rzeczonej podpułkownika. 


płk, Połubińskiemu. Znajduje się om pod 
zorzutem wydunia polecenia płatnikowi wy 


o wyłudzenie 40.000 zł. 
i cennych brylaatów od narzeczonej swej, 
lieleny Fibijanowej, która w następstwie te 


4 } | Zdarzenia i wypadki 
Niezwłocznie po wdrożeniu dochodzeń ubiegiej doby 


trzej of cerowie zostali areszto* 


(—) Giełda paryska ogłosiła jednodniowy 


nadużyć, wani. Po zakończeniu dochodzeń pík, | A a- „ i 
sięgających sumy 48.000 zł. Połubiński i mir. Wierzbowski pozostali , 43%. jaxo powiedź na  projekiy komi- 

M Wieril ki i ni st o+karżony jest | do e a : Sok ią "e p ' | sit trmansowej izby deputowanych. 

Mjr. ierzbow ki na.omiast orkarzony jes C ozprawy na wolnej stopie, nato- | (2) „New York Times* donosi z miejscowa 


a 


tej szósa wpobliżu wi Poczesnej bysa ve 
rnem tragicznego wypadku, 


brak nadzoru. 
Sensacyjne tło mają zarzuty 


Kawalerska jazda 


przeciwko 


Ufiara walczy ze śmiercią. 


Częstochowa, 26 stycznia. Około godz. 


który omal 


nie pociągnął ża sobą życia 46-letniego An 
roniego Gajdzika, mierzkcńca wá 1 gm. Za 
sórze, pów. będzińskiego. 


wiały się ass ępująco: 


Szezegóły rydeznego wypadku przedsta 

Gajdzik jechał | 
è węg' em do Czę tochowy. 

W pewnym momencie w odległości 2 


kim. od Poczemej z przeciwnej mrony nad 
jechała ano ciężarowe, kurniące na linji 


W ielnń— Sosnowiec, prowadzone przez izo: 


fera Franciszku Czyża. zam w Wieluniu — 


wiejącem: wi coray częśc'ej 


Na tropie faiszerzy 10-złotówek. 


Aresztowanie trzech kolporterów. 


B4d4, 26 stycznia W zwiazku z p.ja 
na teruiiie 


Cheie  ials.ywemi monetami śrebrneww. | 


a 


| 
m:ejscow; 


zwiaszcze !O-złotówkami, 
wszczął, 


posterunek policji powiatowei 


przy udziale kilku wyw.adowców Lrzę- 


EEC ZEEZY UAD "I Z TT ERA UT ZKZ AR 
o Komasikicja Autobusowa 


"ŁODŹ-BRZEZINY 


{l z 
> zi 


du Śledczego obserwację, która w dniu 
Wezorajszym doprowadziła do ujęcia 
tróllą kolpurterów tałszywychIO-zl: tówek. | 
" „Olazali sie nimi małżonkowie Wikta 
rja 1 Oiton Trenkrautowie zamieszkali 
przy ulicy Ceneralskiej 22 oraz n e ski 
20-lemf Wincenty Kurzawa, zamiesznały 
przy ulicy Krzyżowej 12. 

Przy wymien'onych znaleziono kilka: 
naite IO-złotowycn falsvfikatów, dość 
dzbyze wykonanych ze stopu zbl żoneyo 
do monet prawdziwych. Falsyf katy róż- | 
mity wię tylko nieco brzekiem i niezbyt do| 
krze wykończonemi kantami. 

Frenktautów 1 Kurzawe osadzono w 


Autobusy do Aradam odchodzą Ł postoju Wtkaliego 
Drey di Brzezińskiej Nr. 144 Odjazd co godne, po 
mĄ4Wweny Od goda. 4-8) rano 46 9-8) wiecz 


Dims tmmwniam Nr | | 8 


Dr. med. 


Z. STACHOWSKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przepruwadziia się ha 


Piotrkowską 153. tel, 145-10 


przyjmuje od 4—7 wiecz 
||| zza 


DR. MED. 


4 FELDĄAK 


akcszer - ginekolor 
Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 


( "Przyjmuje od 9 — 17 ' od 3 — 5 po poł. 


Doktór 


OĄAKOWSWI 


UL, 6-go SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciówa. 


ad 3-ci do 8.30 2 41 2 9 wiecł. 
w niedzieły od I0 da I pa pol. 


Dr. med. 


L NITECKI 


choroby skórce, weneryczne 
i moczopic owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 


4 Przyjmuje od 8—9 rano i od t--8 wiecz. 


„w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł. 


| Dr. 
$. K 


ANTOR 


E _Bpee, chorób skórnych, wenerycznych 


i moczopiciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrko wska 90, 
te ofon 129-4 >. 


Płarimuie od 8 — 2 i od 5 — Y wiecz 
w niedzielę I święta od 8 = 2. 


Dr. med. 


' MARKOWICZOWA 


Cnoroby skórne : weneryczne. 
Zawadzka i4 
telefoa 166-35. 


Przyimute ód 6 éo 18 cano I od 8 do $ wieczór 


miast w stosunku 
go zastosowano bezwzg edny areszt. 


wi, wówczas auto przejeźdźające w pełnym 


ści Wansprags. gdzie obecnie przebywa Ru- 
osevelt że uowoobrany prezydem gotów bydzie 
po 4 marca przyjąć delegatów  wszysikiat 
państw diużinczych, ktore me zapłacuy raty 
giudiłoweł  Roosevoif zdecydowimy jest spra 
wę długów omówić osobno z każdem  pań- 

stwcm. 
Wiadomość powyższą potwierdzają  inior- 
macje uzyskane przez korespondenta „Now 
dè- | 


do por. Marczewskie- 


szofera Wielunia. 


Gajdzik w obawie, by wóz nie zsunął 


York | ilnos" miarodajnych polńyków 
ję do rowu, nie zjechał dostatecznie z dro e W OR Z EO 


mekrutycznych w Waszyngtonie i 
(—) Przebywałący na stnájach w Berlinie 
arcyksiążę Utto Habsburg, został przyjęty 
dzisaj przez prezydenta Hindenburga. 
(e) Wczoruj zakończyła sie w Genewie 
konierencja w sprawie skrócenia czasu pracy 


biegu | 
Kezultalem Kkonieroncji jesc uchwalenie zasady 


potrąciło tak silnie (urmana, 
za tm runął tu ziemię, ulegając ciężkiemu 
potluezeniu. Śzezęśliwym zbiegiem okolicz 
pokeci nie dostal się on po koła autobusu i 
w ton sposób cudem uniknął niechybnej 
śmierci. [two w sersacyjncj Sprawie sekty satanisiów, 
Ofiarę tragicznego wypadku w stanie) która dopuściia się w Warszawie kilku zbro- 


wożnym przewieziono na kurae „| dniczych czynów. 
w p kurneję do «zpi Słedztwo ujawniło 


skrócenia czasu pracy f ustalenia szeregu za- 
sad przysziej komweuchi w (te sprawie. 
(—) W Warszawie ukończone ¿ostalo 4 edz- 


s 
cały szereg  niesłyciia- 


ista N. Murji Pany w Częstochowie, Cho, me rewelacyjnych szczegółów z działalności 
ry dotychczas nie odzyskał przytomności | zekonspiruwanei sekty Prawdopodobnie roz 
wiązana będzie również zagadka tajomniczej 


śmierci kilku osób, które uwiklały się w sie. 
ci niesumowkej orzanizacji, 

(—) Ministerstwo wyznań 
świccenia publicznego 
nie z dnia 22 stycznia 
wykonywania 
mrozów 

W myśl tego zarządzenia, 
szkół mają usprawfediiwłać 
do szkół dziatwy 


teligijnych I 
przypomina  zarzudze« 
1922 scku, doty.<ące 
obowiązku szkolnego w okresie 


0- 


wiezieniu do dyspozycji sędziego śledcze- | 
go, 


kierownistwa 
Dalsze dochodzenie, prowadzone przez l 


mieprzychodzenie | 
zwiaszcza najniższych klas, 


komendę police powialowe); ma na eehu u ile temperaiura zewnęifzna wynosi 20 stop- 
m Gelsjüsze poniżej zera. | 
(-—) Na wczorajszem posiedzeniu komís# 


ujawnienie źródła, z którego wym'eńora 
trójka czerpała fałszywe monety | 


Woda po 20 groszy. 


budżetowej oibrzymie wrażenie wywołał zafźnt 
ministra Zarzyckiego pod adresem magnatów 
polskich zasiadających itko parawan we wro- 


i „ {gioh Polsce towarzystwach akcyjnych ma G: 
Łódź, dnia 26 stycznia, Nu rkuiek ostatnich | Slasku. 
mrozów w wielu domach zamarzdły rury wo- Z prawdziwą przykrośdią — mówił mini. 


dociagowe ster — musze mówić o roh. jaką cdgrywają: 
Jej <a agir ak J ; J + VA 

Przyczyna tego jest fakt. Że właściciele Polacy, zasiadający w radach nadzorczych 
„bm R AAN du 4 rę koncernu Fiłcka, który jest nieprzyfaciciem 

posesji nie zastosował się do rozporządera | Polski, Tych Polaków. zasiadających w ra. | 

Starostwa | w porę ule zaopźtrzylłł woducią. | dech tego Koncernu fest około 20:tu, Mam ich] 


zapisanych w horeste. Rezultaty ich pracy dla| 
polepszenia przemysłu równań się zeru Czy 
tak zachowuja się ludzie z tonopim, Nosza 
cy często kfstoryczne nazwiska (minister plie 
witaj do Radziwiłła, Potockieo | Lubomuirskie= 
go). Min. mówł o tem z oburzeniem 

Joden -z tych panów z rud nadzorczych 

nieważ lokatorzy mfe malą wyjścia zm a SE et $ ” ERON coż 

Ponieważ |okate A małą wyjścia ZW6 | informowali mnie w gabinecte, że Inżymerowie 
szer sa sprowadzać wodę często z Odlutlych | polscy musza się uczyć u Niemców, O)! to pY- 
mitejsc płacąc za windro po 20 wtószy f wię. | tałom mnych czionków Połuków tych rad nad. 
cej Na mieście pobwit stę falling nosiwodów.| zorczych. czy podzielają ta stanowisko. | 

i ; i M acc A Wszyscy *oświad ZW: yadi, SFE koli 
aaaziędkawna +. | | t 


nów i 
Na tem tle w wielu domach doszło do kon- 
fliktów pomiędzy Iokatorami, a wlaścicielemi 
posesji, którzy nie przystępuja do fiaprawy 
czekałąc odwilży, 


i 


dzene 2%obtrzeniem t sidre, nczkołwiek irv. 
wyucza w przemyśle ( mojem zdaniem do- 


nłerowie polscy uczyć sle muszą. to nie ko 
A H 1. B i rośli do tegó, aby obiać naczelne stanowiska 
enryk Derman | 


| "TT WYS ! ia śle 2 lemo. |wydRadnańi W AASTANE tO FLSC Ce 
i tą a STENOGRAFJI R 

U $ nlecznie “od hakatystów Przed wolna inżv» 

w przemyśle na Górnym Śląsku. Na Śląsk: jest | 


wice 
polskie; i niemieckiej ff] ', | | 
Pó | nierowić polscy zdimówali bardzo wybitne sti- 
r 


SH h 4 
j | plęciu generahiych dyrektorów Polaków, Ro- 
at. Prac jasń 18'A iog: 59) Tel. 13605, | bilem nacisk. aby nie mega wpływom nie. | 


Taplay de nowych tomple ów ea" sirnnie od 5 — * mia kim i nie za 


| ~ oh á przedawali dusz za p'en.„dza.| 

B wiówz Poernie* avtlniów «w lutym F b. Ostio wsndziłlem tm jednego, który zda-| 
» w" la sasrzedz m dugzw no! selej- 

om wrzyna” jj ulem naszem nie zaorzeda swoj duszy posskiej | 

| APAD s | Oświadczenie mnstra wywołało wielka kon 

| Zasady sternację. Z Prezydium Rady Ministrów przy. | 
slano po tekst przemówienia | odbywają Się w 


tej sprawie narady W kołach poselskich BO | 
utrzymują, iż misi sle to skończyć albo usta. 
pieniom miwistra. abo też ustąpieniem radzi | 
wila. j 
Po ministrze zabrał powtórnie glos referem, | 
udzigłajac odpowiodzi na szereg pytań. wy:u- 
nietych ze strony posłów, poczem budżet 
FE Ą ministerstwa Przemysłu | Handlu głosami kiu- 
ir meu. bu BB. przyjęto. 
(—) Rada ( zarząd lwowskiego Z. U. P. U. 
| obejmuj Rceko swą działalnością całą Małopol- 


t y ca 4 
[Eio KLA SERE Ve | ske ! Kresy Wsęliodnie, zostały rozwiązane. 


położnictwo i choroby kobiece |Komiserzem rządowym zosta) mianowany b.j 
2 | minister Stestowicz. | 
Piotrkowska 99, W Warszawłe rozeszły się pogłoski. że mi- | 

tel, 212- 66, 
Przyjm. ċods. od 10—!? i od 5—8 po po! 


| Rad'o Elettrotechn'czne 
J. M. Cvkart I S-xa 

| łódź, Gdańska 135, tel 227 81. 
Przeróbki a ar:tów do se 1. Madnesowanie 


słuchawek. Ładowanie i wypr. axumulatoró w. 
Anurolv własnej tonstrokeii 


| 
| 


z 


4. 


nisterstwo rozwiąże w dniach najbliższych rów 
nież władze warszawskiego Z. U P. U. 
(—.) Minister Hubicki odzieńł prasie wywła- | 
(da, w którym wyjtśni przyczyny chwilowego | 
jotnizswa Świadczeń d!a bezrobotnych pracow-| 


ue. Ma, 
ników umysłowych. Dział bezrobocia Z. U. P.| 
48 = R rd ih K U. w Warszawie zadłużył się w dziale eme- | 
rvtalnym na 3 miljonów złctych Z U. P. U.i 


Specialista chorób w enerycznych, „we Lwowie na 1.100.000 złotych Aby ratować 


skórnych i raoczopłciowych 
Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz Ś-el do ll-ei i od 4-ei do 
B-ei, w niedzele | Święta od goiz Sel do l-e 


cznie czasn zasiłku z 9 na 6 miesięcy. Jest to 
stan prze'ściówy. 

(—) Wczoraj o godz. 10.45 straż ogniowa 
zaalarmowauna została wybuchem groźnego po- 


Frtlngow" przy ul. Radwańskiej 30. 

Na miejsce przybyły  natychmast cztery 
oddziały straży. które przystąpiły do enerzgicz- 
nej akcii .ratmkowej Po dwóch godzinach uda- 
ło się ogień zlokalizować 1 zabezpieczyć wy- 
kończalnię oraz drukarnię. Suszarnia jednak 


Doktór 


AF o S$SZUĄ4ACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


7 a spłonęła całkowicie, 
Piotrkowska 56, Tel. 148-62. SS ouno przyczyny pożaru jak 1 straty do.| 


tychczas ustalone nie zostaly. 
(—) 20-letni Gerhard Bejm został 
skazany przez sąd lódzki za zniewolenie 


Przy muje codziennie od 1V, — 4 ppł 
i od 6 — 9 wecz w niedziele i święta 
od 10 — 1 w poł. 


DOKTOR 


4, BORN$TEI 


akuszeria, choroby kobiece j 
powrócił i przeprowadził się 
na ul. Rzgowska 5. Tel. 191-08 


we,scie: „ierudzna h 


Przyjmuje vd godz. 15-ej. do 18-ej. 


WCZOTA 
80- 
naścirga dorosłych dzieci półtora roku 
więzionia. 

(—) Wozorał odbyło się posiedzenie Rady 
Nadzorcze! Zjednoczonych Zakładów Przemy. 
słowych K. Scheiblera i L. Giuhmana. Na po- 
sledzenie to przybyli wszyscy członkowie Ra- 


na 


mo pudzseiego wieku przybył umyślnie w tym 
celu do Łodzi p Henryk Grohman dr. Karol 
Herbst. dyrektor łódzkiego oddziału Banku Pol- 
isklego Tadeusz Czerlunczakiewicz i dr. Stant- 
taw Pawłowicz — dyrektor Banku Gospodar- 
stwa Krajowzgo w Warszawie. 

Prezesem Rady Nadzorczej został wybrany 
p Henryk Grohman, Na zebraniu prozes zarzą- 
da dr. Feliks Maciszewski złożył sprawozdanie 
z doty shczasowej działalności | przedstowił Ra- 
dzie program pracy ha najbliższą przyszłość 
zawiadamiając jednocześnie, że największa tka! 
mia f przędzmała pacuja fuż całą 
zostana uruchomiona wykończąlnia í drukarnia, 


POTRZEBNA starsza służąca - kucharka, 
<zysiu, uczciwa, Zgłaszać się: godz. 2—4 
p. p. Piotrkowska 292, fr. p. 1, m. 1. 


a M A W m A, 
ZŁOTO, biżuterję i kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny. Magazyn ju 
| bilerski. L. Fijatko, Piotrkowska 7. 


bezoe zatrudniają przeszło cztery 


i Na 


dział emerytalny ministerstwo zarządziło skró-| 


letniej żebraczki Marjanny Siwek matki dwa- 


dy a manowicie p. Karol Scheibler który mi. 


siłą a jutro; 


Proces Kuchciaka 


rozpocznie się w poniedziałek. 
Kuchciak chce ratować swych kolegów. 


Łódź 26 styczn'a. Jak już donieśliśmy roz- 
pocznie się w poniedziałek 30 b. m. sensacyj 
ny proces o podłożenie bomb pcd maġistrat i 
urząd wojewódzki w Łodzi przeciwko Roma- 
nowi Kuchcesakowi I jego towarzyszom 

Rozprawie przewodniczyć będzie wicepre- 
zes lllinicz. Oskarżać będzie  wicsprokurator 
Chawłowski, 

Na lawie oskarżonych zasiądą: Roman Kuch. | 
cfak. Jan Rzetelski i Stanislaw Klimczak, Anto-| 
m bkybak. Józek Grodzicki, Władysław  Smi-| 
gulski. Feliks Włśniewski ! Bolesław Rerosk. 

Pierwsze przestępstwo wyrazilo się w 
podrzucewun w dniu 13 grudnia bomby pod 
knech województwa 1 gmach maz suału Dru- 


glem przestępstwem jest napad na kasjera Mt | 


chela, który mial miejsce przy ul Nowo. 
katnej w dmu 17 czerwca 
Kuchciak mie zaprzecza, że podłożył na 


jezdm przy ul. Ogroduwej przed gmachem w^- 
fewództwa petardę i że w tym samym dniu põ- 
dłożyd takąż petarde pod gmachem magsi atu | 
Kuchciak nie sądził, aby te petardy zagrażały | 
życiu lub mieniu osób trzecich, Jako motv- 
wy tych czyrów Kuchciak m daje że post j= | 
rowił użyć wszelkich środków. aby uzyskać 
zasiłki dla robotników sezonowych których, | 
wedlug jego obiiczeń, jest w Łodzi OKO Ś| 
tysiecy W tym celu sam i bez żadnego pr 
rozumienia się z kimkolwiek sporzadzł dwie 
petardy dla podiożenia «lh pod odpowiednie — 
reprezentacyjne budynki w nueście. 
Dia sporządsenia tych petard nabył Kuchcjak 
u biachavza dwie puszki, ' 
4.których każda skludału sią a czterech części wkła- 
danych jedna w drugą. Za pumaki zapiacił 10 złotych 
r mierjat wybuchowy kupił w składzie aptecznym 
tay ul, Rzgowakiej. W ten sposób aporządził 
rwiardy: wystarczyio pociągnąć drut a puszki, by ha 
wąpii wybuch, Petardy zrobil Kuchciak w  doinu, 
przeniósł je do lokalu kartelu związków | zamknął je 
w mzafie. | 
Dziesiątego dnin Kuchciak nabył papier t kulkę sza 
napisał dwie 


dwie 


"itograficzną, na maszynie pożyczonej 
taieżwy, identycznej treści, które w- ilości okolo 500 
faruk powieli! na szapirografie, Część odeśw pod- 
raueit | 
w ustępie przy ml. Matojki 9, 
pdzie mieści mię bluro Fandltazu Bozrobocia. Odetwy 
przygodny znólazea — rozkolportował sumiennie. 

W odczwauch Kuchcink nawoływał sezoliowców do 
»ebrania się 13 grudnia przed magistrutem i urzędem 
vcjowódzkim, celom zażądania zupomóg | gratyfikna- 
tyj (Rumzstę odezw Kuchciak porzucił przed lokalem 
zyiązku klasowego mezonowców przy ul. Podleśnej 

Trzynastego grudnia Kuchciak zabrał 
cy: jedną położył w gmachu mapistratu 
Aruga przerzucił przes purkan na chodnik ulicy Ogro- 
dcwej 


obie petar- 


w alonce, 


| miat do wybs”u: 
| a'bo wynaleźć za wszelką cenę źródła dec vodu. 


| gotowane 


| Wólczańskieł. 


Te wyjaśnienia (dą po linji 

odcjążenia współtowarzyszy przestępstwa. 
Kucheiak, gdy udział czterech dalszych pousąd 
nych został dowiedzbny — ma je zmienć i 
sprostować. Miał się jakoby przyznać do wszy 


stkiego — uwa”? ar rnin rzecz za demonstrację 

tyczną — jednak gdy  dowredział sę 0 
śmierci Mindli Goiubeig przy ul. Ogrodowej 
— wolał sję ukryć. 

Tyle sam Kuchciak, jeśli chodzi o zamachy 
bombowe: 

Szczegóły napadu rabunkowego na kasjera 
Michela, według Kuchciaka, miały się w ten 
sposób przedstawiać, W końcu roku 1930 sy 


tuacja finansowa partji NPR i kartelu była ba 
dzo cężka. Parija zalogała z komornem | mie: 
ła dużo długów w zw,szku z wyborami dò se- 
natu i do Kasy Chorych. Wówczas Kuenc'ak 
albo rzucić partję | związki 


V osna 1981 r. Buthak Rzetelski : JX! mezak 
powzięli projekt urządzenia napadu  rabunko" 
wego. 
na któregoś z przemysłowców, 

Po obserwacji prowadzonej przez wszystkich 
trzech w ciagu marcs f kwictnfa 1951 r. urta. 
liif datę napadu: 17 czerwca, jego objekt! ka. 
sieęra Karolewskiej Manufaktury. Do pomocy 
dobra Ąntoniogo Rybaka | Józefa Gro- 
dzickiego przyczem QUrodzicki mlał ‘wystaraś 
się o taksówkę, Do nioadu wszyscy nieli przy. 
rewolwery. 

Dnia 17 czerwca ok. godziny 9-ej rame przy 
szł do restauracji na rogu ul, 6.go Sierpnia i 
poczen pojechali na ulicę Kat- 
miimiąc pò drodze jadącego bryczke kasje. 
W drodze Kuchciak podzielił miedzy iWcze- 
Rybak miał trzymać konia. Klim. 
tzak 1 Rzetelski mieli sterorvzować rewolwte 
rami kasjera a Grodzicki í Kuchcfak mieli za. 
brać walizkę z pieniędzmi, 

Po zajechaniu na miersce wszyscy zajęli w3 
znaczone (m przecz Kuchciaka stanowiska, Gdy 
nadjęchała bryczka Rybak zatrzymał konia 4 
pozuysali podbiegii do bryczki Po zrabowaniu 
walizki .Orodzicki rzez nieostrożność 

spowodował wystrzał, 
Potem wszyscy odjechali taksówka do lokalt 
Odrodzenia* przy ul. Rzęowskiej, 

W walizce było 25300 złotych Napastnicy 
mieli się pecm  rozdzieleniem | ulokowaniem 
pieniędzy Szofer taksówki otrzymał tysiąc zło- 
tych. Współnizv wyznaczyli dla siebłe rówe 
nież okragle sumki. Reszta poszła fako nieo- 
ficjalny przychód na partię. 

DA rozprawy powolano 27 świadków, 

Bront oskarżonych bedą mecenasi 
Kempauer. Stefan Kobylński i Piotr Kon. 


+. e 


sobis 


ną 
ra 
stnikami 


Rafal 


U Scheiblera pracuje 4 tysiące ludzi, a reszta? 


Wyjaśnienie generała Maciszewskiego. 


la ostateczne wskończalnia f bielnik Zjedno- 
czonych Zakładów Scheiblera 1 Grokmana 
Do pracy w tych działach przyjęto dnl- 
szych 60 robotników  Pozaiem  uruchomio- 
no druga zmianę w przedzalni 
(W ten spósób w tej chwt 


Łódź, dnin 26 stycznia, Dziś od rana sd 


Zakłady Ziedno- 


tysiace du. 


zi. . - 
l — A jakie są fóroskopy na przyszłość ` ćzy 


istnicja moźliwości zatrudnieńia innych leszcze 
robotników ? 

pytanie to odpowiada nam 
Maciszewski: 


= prozes 
zarządu: gen 


— Obecnie uruchom'enie Zakładów całkowicie 
pokrywa się z zapol”zebowanem zgłoszonem u 
przeż przedstawicieli rynków zagraticza 
nych. Pracuiemy 

tylko na zamówienia — 
ta też, jeśli zamówisma te zwiększą się. zwięke 
szy się | stn zairudnienia 


n 
nas 


tturasiapy każą pręewidywać że otrzymā- 
my” WRS EO żamówfenha na ryhék wewnetrzny. 
Pakt ten o ile stawe słę realnym — zbliży nas 
dh momentu kiedy ro będziemy mogl angażo” 
wać ZA ludzi do pracy dla zwiększenę 

produkcji + 


PUSTKI W SALAGH SZKOLNYCH. 


Nikła frekwencja uczniów. 


Łódź, dnia 26 stycznia. Zima coraz silniej 
poczyna dawać się nam we znaki, Od kilku dni 
termometr spada. Z prowincji donoszą o zawie 
jach | zaspach śnieżnych. 

oczne drogi po wsiach zostały zasypane i 
komunikacja odbywa się z wielkiemi trudnościa 
mi. 

Ruch pociągów na odcinku węzła łódzkiego 
jest normalny. Jedynie niektóre tylko pociągi 
dalekobieżne przychodzą 

z malem opóźnieniem. 

W Łodzj dziś rano rtęć w termometrze w 
dalszym ciągu opadła, O godzinie 5 notowano 
22 stopnie poniżej zera o godzinie 7—21 stopni, 
ò godzinie 8—20 stopni, o godzinie 9—19 po- 


mżej zera | ta temperatura utrzymuje się w 
dajszym ciągu. 

W związku z obniżeniem się 
znobserwowano w szkołach 

nikłą frekwencję uczniów. 

Dó |nspektora szkolnego wpłynęło szereg 
meldunków na zimno w klasach | słabą frek- 
wencją uczniów. Klas nie można dogrzać, mi- 
mo dwukrotnego palenia w piecu. 

Inspektor szkolny polecił zastosować więcej 
ruchu dla dziatwy, tam gdzie klas nie da się o” 
frrzać. 

Okólnika o zamknięciu klas na wypadek po 
dobnych mrozów niema, jednakże nieobecność 

w szkole bedzie usprariedliwiona. 


temperatury 


100 tysięcy złotych stracił Eitingon... 


Okres pożarów. 


Łódź, 26 stycznja. Straty wynikłe wskutek 
pożaru w fabryce Ejtingona, przy ulicy Radwań 
skiej 30, gdzie spaliła się suszurnia, przyczem 
poważnie zagrożone były sąsiednie wydzialy, 
jak wykończałnia | t d., wynoszą 

około 100.000 złotych. 
Przyczyny pożaru narazie 
Przyczyny pożaru narazje 


nieustalonn 


nie ustalono. 


W mieszkaniu Rozencwajga, przy ulicy Na 
rutowicza 56 wybuchł pożar wskutek wadliwej 
konstrukcjj pieca. Pożar ugasiła straż ogniowa. 
W mieszkaniu Rozencwajga spaliła się ściana 
i część mebli. 

Również wskutek wndłłwego pieca wybuchł 


pożar w mieszkaniu H. Fadora, przy ulicy 
Zgerskiej 17, gdzie spaliło się niemal cate 


żaru w zakłtdach przemysłwych .Sp. Akc, N.| dował przez nieostrożność, któryś z robotników. | urządzenie mieszkania. 


»AXELA” 


ga ekranie „Qrand-Kina*, 


| W rolach głównych: Leila Hyams (Axela). 
Warner Baxter (Dumaine), Ralph Bellamy !'kap 
| v © i C Aubiy.Smith (gen. v. Reichen- 
Reżyserował: William K. Howard. 
| „Axela“. przeróbka filmowa  znonej powle- 
ści Pierre Benoit, wyróżnia się dodatnio z por 
| wodzi fimów amerykańskich. zarówno nie. 
banalną treścią. jak i 
subtelną reżyseria. 
„Axela“ jest stu-procentowym filmem pacy- 
fistycznym. 
| Akcia toczy Się na zamku Starego genera. 
ła von Rerchenmdorifa i w obozie  leńców wo- 
jennych, w sąsiedztwie zamku, Axela. mioda 
hrablanka von Mirbach. narzeczona ostatniego 
z. rodu Relchendorffów. oddale swe serce 
| wrogowi” — a wrogiem tym 1 kocharkiem 


tak ża flość zatrudnionych robotników przekro 
czy 40%) osób. Wreszcie przedstawił na zebra- 
„niu Rady Nadzorcze: prezes zarządu Sprawoz. 
danie z sytuacji finansowel firmy, które zapew 


1ej w miarę potrzeb rynke 


pn 
. 


| rukterystyczna stworzył Aubrey Smith w 


jest Francuz, jeniec wołenny, Inżynier Dumane 

Reżyserja i fotografja bez zarzutu.  Zwła. 
szcza wyróżnić należy artystyczne, Maso 
jowe zdjęcia, cechujące wszystkie filmy K. Ho- 
warda, 

Doskonały reżyser wydobył ze scenar'usza 
maximum ekspresji Obraz żyje na ekrania 
skrzy się olśniewa widzów 

tempem akc. 

Przeżycia jeńców francuskich w niemles 
kim obozie wojennym krzyczą wielkim głosem. 
Precz z wojną... 

Świetna trójka aktorska; Lella Hyams, War 
ner Baxter i Raiph Bellamy odtworzyli główne 
role w tym przebojowym filmie. 

Na czoło zespołu wysuwa się Ralph Beila. 
my. jako kapitan inwalida. który najwiekszy 
triumi odnosi w porzejmuiacej scenie samcbój- 
stwa Ralph Bellamv jest w chwfli obecnej 
jednym z najpopularulejszych aktorów amery» 
kańskich. 

Lela Hyams stwarza è 


niezapomniana kreacje 


nia możliwość normalnej pracw 4 rozszerzenia | joko Axela. Warner Raxter wręcz śwłetny w 


Mocną kreację cha. 
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wierszach. 


Kilka tygodni temu magistrat wezwał 
dlektrownię okręgu vturszawskiego (dawuą 
pruszkowską) zailającą prądem znaczną 
część Warszawy, mianowicie całą Ochotę i 
Wo'ę do obniżenia pobieranej dotychczas 
fimyfy za prąd do normy, wskazanej w orze 


| f e aa - s . 
/Fzenia komisji rozjemczej d'a elektrowni 


M rszawskiej, to jest o 24:65 proc: Elektro 
wnia pruszkowska nie polporządkowała się 
Fezwanin, proponując ze swej strony sto 
wwanie taryfy b'okowej, która w nieznacz 
Wym tylko stopniu różniłaby się od obec 
mej ceny prądu. Wczoraj wystosował ma 
ti trat do zarządu elektrowni  pruszkow 
skiej pismo, stwierd:ujące, że nie znajduje 
zadnegó powodu do zmiany zajętego po- 
drzednio s'anowiska, wobec czego 


olmiżenia taryfy 1 stałych opłat do wysoko 
ści, określonej przez komirję  rozjemczą 
jdo zwrotu w ciąga 10 dni pobranych od 
tihonentów nadwyżek za czas od 7-go wrze 
śnia r. ub. Memi trat zastrzega sobie skutki 

powyzszego 
magietmt za: 
równie ) 


prawne w razie niewykonania 
zawądzonia. W motywach 
Zhacza m. În., że nie może być 
twzalędatona propozycja wprowadzenia już 
teraz taryfy blokowej, opurtej na innych 
sinwkach maksymalnych, niż ustalone przez 
homi ję rozjemczą. Sprawa taryfy bloko 
we jest pozatem zagadnieniem, nie mają 
tem nic wepó'nepo z obeenem  obniże- 
niem taryf maksymalnych, gdyż wprowadze 
we taryfy blokowej, winno mieć na celu po 
 większenie zbytu energii przez dalsze udo 
 Hlępnienie, w porównaniu z nowosobawin 
ziiącą taryfa maksymu'nej ceny energji do 
Użytku w gospodarstwie domowem. 


A _ > 


po raz| Nam wystarczy powiedzieć 
dragi wzywa elektrownię do niezwłocznego | będziesz zaraz moją czy mie? I ona jest 


KRATECZKI 
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„BENZYNOWE KOŁO”. 
Wściekły motocyklista. 


Jeśli zaledwie kilka razy w mem dłu- 
giem życiu jechałem motocyklem, dzieje 
się to z kilku powodów: po łódzkich brt 
kach nie można jeździć, benzyna ma nie- | 
przyjemny zapach ; wreszcie: nie mam 
motocyklu a pożyczyć nikt mi nie chce 
z tej racji że nie umiem takiej maszyn- 
ki prowadzić. A szkoda. Motocykl, a ra- 
czej jego przyczepka daje młodemu czło- 
wiekowi kolosalne możl.wości. Niema 
chyba kobiety, któraby nie dała się 
wziąć na przejażdżkę motocyklem i dla- 
tego właśnie motocykle z przyczepką po- 
siadają przeważnie ludzie, którzy nie ma- 
ją zaufania do własnych walorów, które 
chcą sztukować przyczepką, benzyną | 


i t. p. 
Nam młodym to jest niepotrzebne. 
kobiecie: | 


moją albo nie. 

Właściwie motocykłu poważnie trak- 
tować nie można. Jako środek komuni- 
kacyjny w Łodzi on się nie nadaje, jako 
środek komunikacji na dłuższe odle- 
głości również nie, trudno bowiem wy- 
magać od człowieka, który się Śpieszy, 
aby co chwila przystawał, czyścił jakieś 
tam rurki, sprawdzał zapas benzyny i e- 
wentualne zbierał na każdym  ostrzej- 
szym zakręcie swoje własne rodzone. po 
rozbijane kosteczki. Motocykl jako 
rożrywka może ostatecznie mieć pewną 
rację bytu, przyjemnie jest bowiem wziąć : 
do przyczepki żoną, przyjaciela lub in- 
nego wroga i przy okazji za miastem 
tak sprytnie skręcić, aby przyczepką 
podrzuciło i pasażer wypadł głową na 
kamień, Ten sposób jest doskonały bo- 
wiem zunełnie nekaralnv i można w 
ten sposób pozbyć się kolejno wszyst- 
kich niewygodnych ludzi bez narażania 


Teatr Artystów występuje z premierą | się na przykre konsekwencje, które po 


ptuki Bernurda Shaw'a pod tyt. 
[Pes i lew", W teatrze „Atenenm* po 
 terech miesiącach powodzenia sztuka „Kapi 
Im z Kcepenick'* wkrótce zejdzie z afisza, 


„Amdro- ciąga 


za sobą unieszkodliw enie kogoś 
przy pomocy noża czy rewolweru. 

Hm... kto wie, czy wobec tego od 
krywania zalet motocyklu, sam  s?bie 


| wiepujac miejsca komedji pod tyt. „Majoa | nie sprawie takiej maszynki. Naturalnie, 


Barhmu” . z Stefanem Jaraczem. 

Teatr Kameralny daje ostatnie przedsta 
wienia sz'uki „Dziewczęta w mundurkach". 
W rnibliżezych dniach premjera ałośnel sztu 
Ki węgierskiezo pisarza Ludwika Zitahy 

[ pod nazwą „Pokój Nr. 17* z pp. Karolem 
Ndwentowiczem, Ewa Kuainą i Eugenju, 
«rem Kwiatkowskim, który reżyseruje sztu 


[r 


. oa a 


| Leczenie chorych w szpitalach mieiskich 
jest płatne. Nikt nie leczy się bezp'ntnie. 
(zęść chorych sama pókrywa koszty kur 
Ai. ozeki leczysriocna sachanekykewy aha 


| rych, mabodzy: ząć „którzy, nie są.vbezpiecze 


ni na wypadek choroby, leczeni sa na korz' 
miejskiej opieki spałecznej. Wydział opie 
ki epo'rcznej mi płacić szpitrlom za każ 
dego mie zknórca, którego ubóstwo  jert 
siwiordzone. Nu początku zeszłego roku 
grźzypuszesuno. że liczba bezpłatnie leczo 
nych nie przekroczy zeszłorocznej. Okazało 
się imdnok. iż wrkutek ciężkiej sytnacji go- 
| spodarei coraz więcej osóh zglawza s'ę 

da szpitali z zaminrem leczenia się 

koszt rminy. So to pacienci, którzy nie ma 
Aia funduszów, ani zarobków. 


e 


m | 


Nic dziwnego że ieś$'i motocykl jest 
maszyną o tylu różnych możliwościach 


jak wszystko, na wekselki. | 
i właściwościach, to i motocyklista nie 


może być 
nym. Motocykl przy lada okazji pyka, 
huka, strzela i t. d., motocyklista równicz 
z lada głupstwa krzyczy, denerwuje się, 
warjuje. 

— Naturalnie! Znowu mi jakiś ba, 
chor kręcił śrubki przy maszynie! 

— Ależ mężus.u, uspokój się! Nikt ci 
nic nie kręcił. Pilnuję sama Zbysia, Iren- 
kę į Kazia, żeby nie dochodzili wogóle do 
maszyny. 

— Pilnujesz! Wszystkie tak pinu- 
jesz!! Widzę przecież, u licha ciężkiego, 
psiakrew, że wszystko poodkręcane! 

Takie rozmowy w domu motocyklisty 


powtarzają się dwa razy dziennie w dni | 


powszednie i cztery razy w dni Świą- 


teczne, wtedy bowiem motocyklista ma 
więcej czasu na Sprawdzanie  faktycz- 


nych czy jluzorycznych oszkodzeń uko- 
chanej, cuchnącej oliwą i benzyną ma- 
szyny. 

REWOLWER. 

Władysław Łuczak zamieszkały przy | 
ulicy Fijałkowskiego jest właścicielem 
motocyklu, pozatem jest człowiekiem 
wrażliwym, obraźliwym i nerwowym jak 
na prawdziwego motocyklistę przystało. 

Wieczorkiem 17 grudn'a r. ub, Łuczak 
jechał ulicą Wiznera gdy, jak zwykle, 
coś się „w środku“ zepsuło, Łuczak stanał 
tedy i zaczął maszynę naprawiać. W 


człowiekiem zupełnie normal- | ne jakie nawiedziły 


N. 25 


Tysiące żołnierzy i włościan 


na zaśnieżonych torach kolejowych. 


Ze Stołpców donoszą, iż zamiecie śnież 
powiaty północno- 
wschodnie województw  wjleńskiego i 
| nowogródzkiego w znacznym stopniu u- 
trudniły komunikację zarówno na linjach 
polskich jako teź i sowieckich. Na ca- 
łej linji Niegorełoje — Mińsk  olbrzy- 
mie zwały śniegu 

zasypaly kompletnie tory kolejowe, 
| Kilka podiągów towarowych i pasaże b 
|skich ugrzęzło w śniegu. — Ponieważ 
przed paru dniami panowała silna za 
dymka na linji Smoleńsk — Połock — 
Leningrad koleje sowieckie wysłały znacz 
ną ilość pługów  odśnieżnych na za- 
grożone linje, nie rozostawiając na szla- 
bu Mińsk — N.eg.zełoje żadnego pluca 
odśnieżnego. Na zagrożoną linję spędzo- 
no tysiące włościan i żołnierzy, którzy 
łopatami zmiatają z torów Śnieg. 

Onegdaj koło Kojdanowa uerza7ł po- 
cią towarowy wiozący żywność dla ba- 
taljonu straży grancznej w Niegoreło- 
je. Strażnicy w ciagu dnia 28 b. m. 

byli bez pożywienia. 


Podczas wczorajszej zadymki  Śnież- 
nej na teren polski zbłądził patrol li- 


tym czasie ulicą Wjznera przechodz ł 
Stanisław Płochocki zam. przy ulicy Wiz 
nera Nr. 9 wraz z jednym z kolegów. Pło 
chocki w pewnym momencie wskazując 
na Łuczaka odezwał się: 

— Benzynowe koło. 

Przyznam szczerze, że nie widzę w tem 
określenu nic obraźliwego. Wprawdzie 
nie wiem, co to za zwierzę, takie „ben- 
zynowe kolo“ ale sądzę, że gdvby mnie | 
ktoś tak powiedział, nie obraziłbtwm się. 

Inaczej jednak postąpił Parczak 
Najpierw obrazł się i zaczął kolegom | 
wymyślać, następnie zaś wvjął rewol- 
wer, grożąc jego użyciem. Koledzy 
ciekli przed warjatem i zawiadomili poli: 
cję. że Łuczak trochę oszslał. 

Sąd Grodzki skazał Władysława Łu- 
czaka na 7 dni aresztu, 

Jerzy Krzecki, 


u- 
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Eksplozja granatu 


w momencie wylotu z lufy. 


Ze Stryja donoszą: l 
Podczas ćwiczeń stryjskiego 1 pniku 
artylerji motorowej w Antonłówce rlok 
Stryja, y  niewyjaśniońych dotychczas 
pówódów eksplodował. granat w moe: 
mencje wylotu z lufy. Srutki eksplozji | 
były fatalne, — Stojący obok  szerego- | 
wy Wiesner został 
śmiertelnie ranny w brzuch i szyję, 
lżej ranni zostali plutonowy Behner il! 
Lubawy. Rannego Wiesnera, który 7. 
chodzi z Katowic, przewieziono nałych. | 
miast do tutejszego szpitala gamizono- 
wego i mimo różnych zabegów zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności. Władze | 
wojskowe prowadzą szczegółowe Az | 
two, celem ustalenia przyczyny eksplozji 


granatu, który wybuchł w chwili oddania 
strzału. 


Orzeł porwał kurę. 

= Niezwykły gość oficera. 

Z. Gniewa donoszą: 

Na podwórko por. Sedlaczka Kazi- 
mierza z 65 p. p. w Gn'ewie spadł orzel 
szary, rozp'etości skrzydeł! — maejw ecej 
1,80 m. í po porwaniu kury wzbił się! 
zpowrotem w powietrze, szybując w stro: 
nę Prus Wschodnich. Zachodzi < przy- 
puszczen'e że mógł to być orzeł zabłaka- | 
ny lub też orzeł oswojony, który zbiegł | 
z zamkn ęcia, | 


Z. Bielska don:<za: 

M. Biała (pod Bielskiem), w Mała- 
polsce, było widownią strasznego  samó- 
bójstwa, którego dokonał 20-letni Rudolt 


Eann ne a. 
4W17G0N, 


Gwizdoń. 


i zamíeszkałv u matki, 60- 
letnřej staruszki. 


uległ silnemu atakowi 


„<zału. rzucił sie na staruszke i 


pobaleczył ia. 
W obawie przed zmasalkrowaniem 
przez syna, staruszka wyskoczyła przez 


[okno z wysok'ego parteru, przyczem o- 


niosła lekkie kontwsie. 
Fucjat w międzyczasie zdemolował 


-es x 


tewski ze strażnicy Gedyminówka pow, 
olickiego. 

Również na teren polski wskutek wiel 
kiej śnieżycy przeszło czterech  wło- 
ścian litewskich z Linkun. Włośc an skie- 
rowano do najbliższej strażnicy litaw- 
skiej. 

Koło Zawias zabłąkała się y terenu li 
tewskiego furmanka z włość aninem. 

Na terenie pogranicza polsko — so: 
wieckiego polski patrol rontowy, fadący 
saniami wpadl w wir zamiecj Śnieżnej i 
przez nieostrożność dostał się na terer 
sowiecki koło Michniew cz. — Naskuteł 
jednak interwencji patrol 

polski zwolniono. 
Koło Twieńca na teren polski dostał sig 
strażnik sow'ecki, który w zadymca 
śnieżnej stracił orjentacje į zamiast u. 
dać się do strażnicy sowieckiej, przy» 
był do polskiej. Zabłąkanego żołnierza 
również odstaw 'ono. 

Pozatem koło Wilejki į Dotszyc na 
teren polski przedostała się kilku wio- 
ścian z Białorusi Sowieck ej, którzy ko- 
rzystajac z zamieci Śnieżnej zbiegli na 
nasz teren, 


„mami wn HY | m m 


Straszne harakiri obłąkanego, 


Matka - staruszka wyskoczyła oknem. 


częściowo mieszkanie, a nastepnie chwa 
ciwszy za brzytwę, zadał nią sobie ną 
całem ciele szereg ciężkich ran. 

Popełniwszy straszne harakiri, wkoá 
cu ostatkiem sił przecjał sobie brzytwą 
gardło i 

wyzionął ducha, 

Mieszkan'e, w którem rozegrała się 
straszna tragedja, wywoluje wstrząsające 
do głebi wrażenie. Matka-<taruszka wku- 
tek tego doznała silnego wstrząsu nerwo- 
wego. 

Straszny czvn  furjata wywołał w 
| mieście przygnębiające wrażenie. 


1O u—- 
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OXO W OKO Z HIEDZWIEDZICĄ, 


Wstrząsająca 


Ze Stryja donoszą: 

Dyrekcja lasów w Skolem urząslziła 
na Makówce polowanie na dziki. Mędzy 
godz. 13—15 jeden z nagonki Józef Ry- 
bak z Libuhory, liczący 30 lat, natknął 
się 

na niedźwiedzicę „ młodemi. 

Zanim s.ę. Rybak zdołał. zorjentować. w 
niebezpiecznej syfuacji, - niedźwiedzica 
rzuciła Się na niego, chwyłając go za 
udo. Wywiązała się śmiertelna walka 
między nieuzbrojonym Rybakiem a roz- 
juszoną niedźwiedzicą. Zbroczony krwią 
Rybak kurczowo chwycił niedźwiedzicę 
za szyję. W tym momencie niedźwiedzi- 
ca ugryzła go w prawe ramię, wpijając 
mu kły aż do kości. - 

Ponieważ walka toczyła Się na spa- 
dzstym terenie, w pewnym momendie 
udało się Rybakowi odtrącić niedźwie- 
dzicę, tak, że zaczeła sie 

staczać w dół. 


scena w lesie. 


|Na wołanie o pomoc bezbronnego nad: 
| led. psy z nagonki, które odstraszyły 
niedźwiedz.cę į uratowały Rybaka od nie- 
chybnej śmierci. 

Towarzysze Rybaka zamiast przyjść 
z pomocą nieszczęśliwemu, schronih się 
na drzewach, przyglądając się rozpazzii- 
wej walce. W stanie bardzo ciężkim prze 


wieziono Rybaka do szpitala powszechne ~ ` 


go w Stryju. 


GRUPE: GETZ KLEI ATE TI ET 
ŚWIAT DZIEWCZĄT 


jedyne w Polsce wydawnictwo, obcimujace 
całokształt zainteresowań dziewczecych Uka» 
zuje się co 10 dni Daie młodemu pokoleniu ko= 
blet wytyczne ideowo-obvwatelskie. oraz umie 
jetność zastosowania się do wymaga Życia 
praktycznego. 

Prenumerata miesłęczna zł. 1. kwartalna: 
zł 2.50. Administracja: Warszawa, pl. Zamków 
wy 9. Konto PKO, 18.800. 


| LEON FRAPIE. 


Glos przeznaczenia. 


| Służąca oświadczyła, że pan jest w 


Doktór uważnie przygladał się p. Mar| 
bory. Wydawało ste że stwierdził rzecz; 
przykrą i n'ezasłużona: | 

— A! Zatem wina była po stronie; 


| męża pani? 


domu. lecz przyjmuje w tei chwili kogoś | 


| w swoim gabinecie. Wobec tego wprowu 


| dzona do salonu pani, zamiast usiaść, skie | 


rowała się do lustra dla poprawienia wlo 

|sów, a potem zajęła się "nspekcvą cało: 
kształtu pokoju, jakby dla stwierdzenia 
|stopnta panujacego w nim porzadku By 
ła to młoda. trzydz'estokilkoletnia kobieta 
o ładrej, melancholijnej twarzy, ubrana 
'z dobrym gustem. 


Wkrótce z sasiedniego pokoju wy- 


szedł mężczyzna czterdziestoletni, o oży- 


| wionej twarzy nowoczesnego człow'eka 
nauki, prowadzącego życie czynne | ruch 
we. 

Dama doznała odruchu 
ale oświadczyła spokojnie: 
Chcę widzieć się z samym panem 
Marbory. ; 

Odpowiedź brzmiała równie spokoj- 
nie: A 

—Pan Marbory nie mieszka tutaj wfs 
cej. Znaiduie się pani w mieszkaniu do- 
ktora Pastieux. 
Pani drgnęła, jakby w obliczu misty- 
| fikacji: b 

=- Jakto. proszę pana? Jestem panią 
Marbory i sama  urządzałam to miesz- 


kanie. i 
— Tak jest. Ale pani wviechała a 


mąż jej od:tapił mi swoje mieszk”nie i o- 
Serat równiej odstapić mi nmeblowanie. 

W/yvbuchneła: 

—. Umeblowanie! Mam także prawa 
do niego į protestuję w tej sprawie. Ro- 
zeszłam się z mężem nie z powodu włas 

-nci winyE 


zdziwienia, 


— Pomijając kwestje natury poulnej, 
wyjechałam od niego przed sześciu mie- 
siącami, aby tem zmusić go ostatecznie 
də porzucenia operacyj finansowych war | 
ipiwer legalności, które w dodatku za- 
szkodzić moeły ludziom niedoświadczn- 
nym. Powróc łam dziś, kierując się zado- 
walajacemi mnie pozorami zaniechania tej 
sprawy 

— Maż pani całkowicie wvcofał się 
ze wszystkich spekulacyj pieniężnych $ za 
merza przenieść się na prow'ncię. Co do 
mnie skorzystałem z okoliczności sprzyja 
acych Po powrocie z kolani znalazłem 
się bez mieszkania f mebli, a zamieszkać 
musłałem w tej dzielncy.  Mianowano| 
mnie lekarzem szkolnym tero cyrkułu, sra | 
n'czącepo — jak pont wiadomo — z ob-| 
szerną dzielnicą robotnicza, w której czę, 
sto wybuchają początki ep'demii: 


Twarz doktora wyrażała ża] szcze- 
ry: 

—- W takim razie zrzekam się naby- 
cia pozostałej części. Umeblowanie tego 
mieszkania przypadło mi do gustu, ele 
tylko jako całość, Uważam, że urządze- 
nie świadczy o dsbrym guście Ob*cy- 
wałem sobie, że nie zaprowadze żadnych 
zmien. nawet w rozstaw/eniu mebli. Prze 
sunigeie jakiegokolwiek przedmiotu było: 

y błędem, zniszczeniem całości. 
Podkreślił ten komplement dyskretnym 
uśmiechem. 

— Chciałam pomimo to coś zmienie 
jeszcze, zwłaszcza w tym salone. Bri- 
kuje mu właściwego kolorytu... Chciałam 
to naprawić obiciem w pewnym odcieniu 
ziel>nytn... 

Doktór poparł to żywo? 

— O, tak w pewnym odcieniu zielo: 
nym... 

Zapanowało milczen'e. Była właści- 
cielka mieszkania przyglądała się znajo- 
mym jej przedmiotom, a potem stojącemu 
przed nią mężczyźnie, który z miną wy- 


i 


— O, tak. — potwierdzła p. Mar | czekującą przyglądał jej się także. | 


bory, — przy kólku okaziach, po wypad | 
kach odry i szkarlatyny, zajmöwa- 
lam się umieszczeniem wyzdrowieńców na 
wsi.. 

Lekarz zdradził za”nteresowanie: 

— Ach! zajmowała się pani tem... | 
A zatem pojmuje pani że musze mieszkać, 
wnobliżu, żeby zafnterweniować w pore. 


Wydawało się, że sytuacja zmieniła 
sę znienacka. W każdym razie w umy-| 
śle p. Marbory  zarysowała się zmiana. | 

— Wobec zachowania mego męża i zu. 
pelnego nieuszanowania przez niego praw 
moich, jakgdybym już istnieć przestała, | 
wdrożę kroki rozwodowe. í 


== Słusznie, proszę pani. I od niej za| 


— Proszę pana doktora, przyszła koj 
bieta, której pan kazał wrócić w sprawie 
jej dziecka. 

—. Dobrze. przyimę ją za chwilę. 

Doktór zwrócił się z wyjaśnieniem do 
p. Marbory. 

— Dopełniam tutaj inspekcyj szkol-| 
nych udzielaniem darmowych porad mat- 
kom. Ta kobieta ma bardzo watłe dzie- 
cko, które długo nie pożyje, jeżeli mieć 
nie będzie odpowiednich warunków, świa 
tła, Jobrego powietrza... Trudna to spra- 
Wa... 

Pani Marbory potwierdziła ruchem 

iowy. wd 8 

I znowu zapanowało milczenie. Oboje 
już nie wiedzieli co mówić dalei. Doktór 
wprawdz.e zapamiętał że p. Marbory już 
zajmowała się umieszczaniem dzieci na 
wsi, ale nie śmiał tak nagle prosić ją o 
współpracę. A jednak zaczął głosno snuć 
myśli swoje głosem rozmarzonym: 

— Jeżeli ktoś pragnie zaznać szczę 
ścia musi niekiedy rządzić się za ną 
wiarą. Nie trzeba niszczyć tego, co stwo 
rzył przypadek, zdający się sprzyjać wa- 
runkom, Nie należy nawet przerywać bie 
gu przypadku.. Niewatpliwie tajemniczy 
głos przeznaczenia nakazał, by w odpo- 
wiedn ej chwili znalazło sie mieszkanie z 
gotówem urządzen'em dla doktora w pn- 
trzebie A obecnie ponadto wizyta panł.. 


Urwał jakby przed niezwalczoną prze- 


Istotnie niekiedy w życiu łudzi przy* 


Nie przeszkadza to, że uznaje pretensie leży także, by urządzenie mieszkania nie chodzi chwila dziwna, gdzie cała przy- 


pani. Niewatpliwie posiada pani prawo! 
do części sumy, osiągnietej ze sprzedaży 
mebl. 


zostało rozproszone. | 
P. Marb>ry nie odpowiedziała, jak- 
by zgadzając się na nienaruszenie pięknej 


szłość, całe możliwe szczeście zależy od 
delikatności jednego tylka wyrazu. 
Jest istotnie głos przeznaczenia. I dla 


= O proszę pana, mam nawet zamiar | całości i jej harmonii. A więc, co dalej? | ego niezwałczona wstydliwość powstrzy- 


przeszkodzić samej sprzedaży. t. j. c 


wyrofać cześć mebli, które wniosłam w 
posanum 


~ 


Milezeli 
Wejście sługi wyrwało ich oboie z| 
zamyślenia. 


muje ludzi wrażliwych od wypowiedze- 
nia hezpośredniej myśli, mogącej zniwe- 


| 


„czyć chwilowy czar. 


Przypadek zrządził, że całe szczę- 
ście tych dwojga ludzi zależało — może 
— tylko od faktu powtórzenia odwiedzin 
p. Marbory. 

Ale jak ją o to prosić? 

Zbledli, serca ich biły wobec dwóch 
znaczących zdań, jakie wypowiedzieć 
mogli. 

P. Marbory podniosła się z miejsca 
a doktorowi pozostawało tylko wyszec œ 
stateczne słowa: 
więc zechce pani porozumieć 
się z mężem co do umeblowania. I skońe 
czy sfe wszystko 

Pani Marbory obrzuciła salon spoj- 
rzeniem pełnem żalu, które jakby podsu= 
neło myśl doktorowi. Tonem prośby za: 
proponował: 

— Postaram się o próbki zielonej ta- 
pety i gdyby pani zechciała udzielić swo 
jej rady... 

i Odpowiedziała mu żywo f spontanicz» 


nie: 

— Dobrze, któregokolwiek dnia, w 
godzinach przyjeć dla matek... 

— Kiedy właśnie czesto bywa mowa 
o lokowaniu dzieci na wsi. w czem pani 
już nabyła pewnego doświadczenia... 

A więc stało się. Delikatna umowa 
już została zawarta. Doktór $ przyszła - 
rozwódka odetchnęli z ulga 

Ulegli słodkiemn, ale niezwalczonemu 
tajemniczemu przeczuciu obecnie. gdy pa 
ni Marbory mała powód do powratu, a 
"iedyś uzyska prawo wyjść zamaż pónow 
nie, przeznaczenie dla wspólnego ich 
szczęścia, przedłuży to, co przypadek roz 
począł dla dobra cierpiacei ludzkości 

Była to rzeczą tak pewna. Że pożegnali 
się uściskiem dłoni i spojrzeniem. bez sło- 
wa, w wzruszeniu, jakgdyby pomiędzy 
nimi nastąpiła wyrniana najsłodszych o- 
bietnic, r Tium, L, M. 


A 
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Wszystkie drogi prowadzą do... Nowego Jorku, 


B 


ezdomna młodzież za Oceanem. 


NOWOCZESNA WĘDRÓWKA W $TANACH ZJEDNOCZONYCH, 


Nowy York w styczniu. We wszystkich stanach zwalnieją mla- 
Gdyby Stany Zjednoczone głębiej wnika  dzież z sierocińców w sze. nas.ym roau życia 
Jy w zagadnienia spoieczne whuwego kraju, 


zdobyćby moyły:zereg tematów c.ekawych dol oczynne, ale chłopcy skazaai sostają na 


i wzru zających maig 
dla podniesienia zumierającej produkcji kK erują się przeważnie do N wego Yan"| 
filmowej w Hollywood. Jednakże, kieru ku, m<tropolji, do której 


jąc się pewnem zaślepieniem, nie dostrzegu 
ją wieu ran spolecznych, łudząc się naj|zarawzenia złu przed tawia się najtrudniej 
dzie ją, że zagoją się same przez się, ` etad tutaj zwrócono uwagę na jcęo rozwią 
W międzyczasie zło szerzy się coraz bar zurie. 
dziej: bezrobocie wzras a, rośnie lukże | 
armja mloilych włóczęgów, sięgająca już kui eden z przywódców stronnictwa demo | 
poważnej cyfry 200,000 tysięcy modzicń- kratycz: ego, zwrócił się do wszystkich «n! 
rów, wśród których niema prawie bezrobot warzv zeń fi'aniropijnych d'a uloženia pro 
nych, w ści:łem znaczeniu wyitizu. Pruca premi supobiczawizego, ponieważ należy za 
stała się przywi'ejem, a ci biedacy | wszelką cenę ukrócić włóczęgo two m!odzie | 
nie znali jej nigdy. $ 
Większość m'odych ludzi, pędzących ży 


wszystkie drogi", 


Jakkolwiek umysłowość każdego Amery | 
tie kaczown ków, pochodzi z dobrych i ucz kanin: jest p eważnie p'ytka, i wszyscy od; 
ciwych rodzin. Zuznali słodsezy domowe znacza g się pewnym egoizmem, miłość du 
go ogniska, lecz stracili je z chwilą bezrobo zne jest w kraju tym bardzo głęboka. al! 
cu ojca. Zmu-zeni do przerwania nauk, strasziiwy przykład Rosji, z jej tak zw ną 
po daremnem po zukiwaniu pracy, u'eg jąc tam „bezprizorną* miodzieżą jest groźny. 
wrolzonemu insiynk owi, į koczują na dro- | Amerykanie zdzją sobie sprawę, że ży 
groch. |eie na swohodzie, bez kontroli rodziny, 
Nie $ dv całe rodziny porzucają swoje| staje się du młodego człowieka jadem. na 
mieszkania o nietplcconem komomem,! k óry niema ratunku, Wiedzą o tem teh 
sby rozpoczać włóczęzę. Wyvjechalo się z że, że na wyko!ejoną młodzież czyha skraj 
domu nute je zeze, ale po ki'ku dniach na nędza, by wciąsnąć ją uu drogę prze-| 
nasunęła rię konieczność jego 
J cto nichawem cała rodzina przy'qcza się| Na 22.ej ulicy Nowego Yorku funkcjo 
do obozu nęd”arzy, mieszkających w cl nuje Urząd dla m'odiieży — „Boys Du- 
tech i szopach, jakie widuje się dookoła reau“, do którego w ciągu ki ku miesię 


Izi wczętami zajmują się jeszcze in tylu.|*. 


tu Smith, dawniejszy gubernator N, Yor ' 


sprzedhży. , stępstwa. | 


"tarz wzmiaakowunego urzędu, 
je nam, że „dla tych ofiar obecnych wa 
1unków niema innej rady, (uk przekazywa- 
u.e ich z jednego urzędu do drugiego, wzg ę 
dnie od miasta do mics.a**. 


| Co do mis Grace Abbot, przewodni- 


ra calą kwes.ję jeszcze Lurdziej pe ym.stycz 
nie. Uważa przysz.ość Sianów Zjednoczo- 
nych za poważnie zagrożoną, o ile nowt: pla 
ga społeczna nie zostanie szybko usunięta. 


„Pomimo wszystkich wysiłków naszych, 


— ośw tdczyła, — większość młodzieży skie 
tnje się na drogę włóczęgi. Bowiem więk 


szość z nich nzleży do rodzin, które po raz 


juerwszy zależą od pomocy władz miej- 
skich. A ch'opcy ci są dumni, by korzy- 
dać z niej d.użej*. 

Miłosierdzie prywatne również zajęło 
się bezdomnemi dziećmi. Pewnu ich liczba 
znalazła schronienie w rodzinach obcych, 
Procent podobnych chwilowych adopiacyj 
wzrósł zuacznie. Jednocześnie liga op.cki 
itd dziećmi podaje przyrost 48 pensjona 


| rzy. 


Jeżeli skądinąd czytamy o spadkn śm'er 
elności dziaiwy i młodzieży w Stanach Zje 
dnoczonych, oraz o tem, że wypadki zgonu 


z powodu głodu niemal nie uufiają się 
wczle, zastanowić to musi wobec pu e że 
zych danych, Uprzytomnić sobie jednak 


należy, że w knju satytyki zapomina 


komuniku sadnionv, ponieważ Iwonna 


Dobra wróżka z Yvetot. . 


Dziewczę o złoiem sercu. 


Niemałv kłopot miał sad karny 
w francuskiej miejscowości Yvetot 
z wydaniem wvroku przeciw 19-let- 
niej Iwonnie Courtmontacue, oskar- 
żonej o kradzież. Kłopot ten bvł uza 
kradła 
z pobudek niezwvkle szlachetnych. 
Kradła, abv ofiarować swoim przyja 
ciołom i przyjaciólkom 

cenne podarunki, 
Iwonna zajęta bvła w roli poko- 


„prowadzą czącej biura młodzieży w wydziule pracy —| jówki u swojej ciotki. lVszvscv za- 
Tu.uj więc zagadnienie „Depariament „of Liubour* zapatruje się chwvceni bvli ici złotem sercem. Co 


|za niezwykle dobra dziewczvna. Pew 
nego razu lwonna ukradła swoje! 
|ciotce banknoty na kwotę 18000 
franków, schowane w szafie. Złapau 
na na goracym uczynku oddała ciot 
ce pieniadze i przvyrzekła poprawe. 
Ale w iakiś czas potem ukrad!a po- 
raz drugi. Tvm razem wzięła pienia 
dze. napierv wartościowe, suknie i 
różne przedmiot 
na sume 25.000 franków. 

Wzięła i uciekła. 


Romans z 


Re 7 


Ciotka  zawiadomiłą policie 
Twonnę znaleziono. Nie bvła zresztą 
daleko. Dobra wróżka rozdala hot 
nie przvjaciołom i przyjaciółkom 
wszystko co ukradła. leden młody 
przyjaciel dostał motocykl. drugi 
rakiety tennisowe, przviació!ka tv= 
siac franków i dwa ładne płaszcze, 
Każdego dnia ktoś otrzymywał © 
lwonny jakiś cennv podarunek. 
sama |wonna? Nie wzięła sobie nic 
tvlko dwa razv 

zafundowała sobie obfity obiad. 

Co zrobić z tak orvginalną -z!o- 
dzieika? Sędziowie namvślali sie dlu 
go, wkońcu wydali wvrok. 
wróżka z Yvetot“ dostała dwa laial 
więzienia z zawieszeniem karv. 
Wplvnelo na ten łagodny wvrok iei 
ziote: serce.. Natomiast wszyscy 
przviaciele i przviaciółki, obdarzeni 
przez lwonne. dostali również karę 
więzienna i skazani zos'ali na 
„wrot ciotce lwonny skradzionej 


|sumv 5.000 franków. 


kelnerką. 


| Kombinacja cyfr, czy data zbrodni? 


| Właściciel gospody z Wels (Anu- 
i strja), August Stundner, utrzymywał w 


1926 roku stosunek miłosny z kelne ką 


Angela A chinger. Żonaty kochanek udał | 
się z nią do -konowała z sasizdn'ej miej- 


scowości, Jana Gaïbergera, który II 


sierpnia 1926 r. próbował spędzic piód, | 


jednak bez skutku. 


| 


Kon as City, 

w stepach nad zamarzłym Missouri. 
Podobno is nieje już 25.000 rodzin, wicedą 
ych polobne życie. | 


Jednakże koczownikami wła'ciwymi są w zys'kich wysiłków p, John Edgar, s krej du na nicobl'czatua jej następstw. Drobicki | 


noŚcCI L.O.P.P>. 


m'odzi ludzie poniżei wieku pełio'etności. | 
Die zaw ze odbywają drozę swą pieszo. W-lu 
knia do pociącu, a w begu, przy krzyżo 
waniu się linij, przesl» kuja na inny. Sta 
tystyki notuja co miesiąc z tego powodu 
du sn kilkudzie ięciun wypadków ze znacz 
uym od etkiem śmiertelności. 

W Kansas City, punkcie węsłowym po 
między Wschodem a Zachodem, codziennie 
przeciąga zgórą 700 m!todych włóczęzów. 

Jest ciekawe, juk przy życiu bez »tałe 
go zajęcia, z dorywczą tylko, a niekiedy 
bvrdzo ciężką pracą, u rzyma ię „armą 
ue” moraina młodzieży, ubrojonej w 
dobre zasady i podtrzymywanej wyżezą kul 
tera i takiemże wyk-ztałconiem? W ciąru 
trzech miesięcy wśród osobników młodych, 
k órzy zg'o ili się do filantrop jnych dzieła 
czy z ramienu Armji Zbawienia w Wa- 
szyngionie było 
250 dyp'omotww nych absiolwrntów 
vniwersyte'ów i 2000 młodych ludzi z naj- 
wyższych sfer społeczeństwa. W Allan a, 
or 5438 'milzi badenych, 194 posiadało wyż 
fze — a 1641 średnie kompletne wykształ. 
«nie. | 

Wszystkie stany Unji  rcies'rują  lud' 
ność niestałą, składającą 
młodzieży, Oczywiscie, 
trudnościach życiu, wcześniej czy później 
nas'cpuje chwila. gdy ci wykolejeńcy sta 
lą sis go owi na wszystko. i 


Erny J- STRANG 


Piekne dziewczę z „Taorminy” 


powieść. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał “d 
wego dobrego zadliómeg LoSIY*g 
ko żeglarza który całe lata srędzał na podró. 
gach norsk ch. zaproszene aby w'al udział w 
Gickuwe) wypruwie podczas wakacyj tetnich. 

Po spotkaniu w pociagu obaj wsicdi w nałej 
zatoce szkockiej do achiu Skua” I pojechnij 
do tulzel Futai Lowry od starej rykaczki o. 
trzymał starą szkotulkę z roku I69U z perzami:- 
newym dokumentom., zawierajacym opis miej- 
Sca udzie zamonął hiszpański okręt ze zlatem 

Niebawem zauważyli ścigajacą ich nota. 


rówkę. kiórej właściciel zażadał od nich od. 
dania perzguminu. zrużąc zalopieniem tichtu 
Zetrudem udało Im się uciec przez a:sbez. 


pieczne rwny skalne do spokornej zatok 


szowi o swei miłości do słostrzenicv pani Cro. 
Sicr włuścicielki sachtu  „Taormina** którego 
zaloga uratowała go podczas burzy od zato- 
wecli 
. 
— Nicch pan tam patrzy. Czy wi- 
dać coś? 


Osłoniłem oczy od deszczu i wpiłem cie. tańczące po 


wzrok w ciemności. Upłynęła pełna na- 
pięcia minuta. 


— Co sie stało? — zapytałem po- 
nownie. 


— Niech pan czeka. 
Ogarnelo nmie zniecierpliwienie. 


— Znalazłem coś na dole —rzeklem| 


ków 


sam "ne" ; 


Lowry opowiedział teraz swemu ani Cro, | 
| 


cy zgłoriło się okolo ty igea m'odvch ludzi, | 
Winro stan się prócz dachu nad głową i' 
pożywienia dosterczyć im rzeczy stokroć 
trudniejszej — pracy. Jednak pom'mo 


Z działal 


= WWWZYGIWĄAK Z. 


się wylacznie z Zarząd Giówny LOPP, rozwija niezwk!e oż:wioną działa'ność, porlugując się wszelkie 

przy ro nąrych mî środ ' mi propagandy. M. in. urządza on co pewien czas wy “cewy propagandowe 

przy "i 
się lo konale w ma kach i ubiorach 
gczowych, 


Prepagandowym 
kióre czuje 


w swoim Ośrodku 
„dob.uno towarzystwo", 


MORRISON. 


nn 
v 


Prackład autoryzowany. 
— Własuie baduiem je, kiody pan 
ie cdwolal. - 
powicdziałem mu wszystko szcze- 
gółowo, Wvsłuchał mnie z uwagą. 

— Znalazł go pan w zagłębieniu? 

— |ak. 

— A te szczątki drewniane? Czy ich 
tam dużo? I czy bardzo stare? 

Zadał mi naraz sześć pytań. Odpo- 
wiedziałem z trudnością. bo wiatr po- 
zbawiał mnie tchu. 

Nastała pauza, poczem Lowry rzekł: 

— Słuchaj pan. Teraz nie może być 
mowy n Spiuszczaniu się. Mam podejrze- 
nie, że — że nic jesteśiny sami. 

— Co? 

— Tak. Popatrz pan w tamtą stro- 
nę. 

Spojrzałem w kierunku jego wycią” 
gniętcj ręki i nie zobaczyłem nic. Che- 
caź.. byłem tak zdenerwowany że 
wzrok mógł byl mnie mylić. Wśród 
ska! na wybrzeżu Oronsay'u 
uludnę światło. Nie mocne światło lecz 


cuś jakby migotliwy odblask czy cdbi- siana. 


mokrych  płaszczyz* 
nach. 
— Co pan o tem sądzi? 


Potrzasnąłem głowa. Obaj staliśmy 


pzp" 


tje częstokroć, iż niektórych czynników Na drugi dzień przyszedł na świat chłe- 
nie można ująć ma cmatycznie, t.j w piec. 

cyfrach, oraz, że s'qd informacje zupe'nie Rzeźntk zabił dziecko zaraz po urs- 
ściśle są niemożliwością. + kkolwiek jest, dzeniu Zapikował małego trupka do 
s tuacja przed tawin się groźnie, ze wzg'ę 522 ZY 2270 y 


drewni”n=i s*rzynk', przewiózł ten ‘ran 
sport do Welk: i pozby! se go przez wrzt- 
ceni» cia'ka do rzeki Trunv. 

Skrzynkę wziął pod pachę i wrócił 


Ponura tragedia na tle nędzy 
rozegrala się przed kilku dniam w 
miejscowości Wittenau pod Berli. 
nem. Już od dluższero czasu znal- 
dował się w bardzo przykrych sto- 
sunkach materialnych zaniożny daw 
niej gospodarz i rolnik, Iritz Dts- 
sin. wlaściciel dużego. folwarku. IW 
Qstatnich cząszch ponad om w tak 
wielkie kłopoty finansowe, 

że grozilo mu zaięcie majatku przez 
sąd. Fritz Dessin i iego żona spo- 
dziewali się przybycia cezekutora sa 
dowego i postanowili odebrać sobie 
Życie. W przeddzień tragicznej 
{śmierci Dessin napisał szereg listów 
| pożeenalnych do krewnych tłuma 
czac w nich powodv swero czvnit. 
| Potem miała miejsce traecdija. któ- 


Świętokrzy kiej. Na zdjęcia widzimy 


przeciw- 


— AJ, może byl sygnał. 


* do domu. 
Si 7 Wprawdzie po tygodniu wydobyto 
dziecko z wody, ale mimo dłuższego 
fl-dztwa, nie wykryto ani matki, a 

zbrodniarza 


|podchodzi pod samą rufę. Lowry zanu*| 


Dopiero teraz brat Stundnera, poktó- 


ciwszy się z nim, zrobił doneśsene w 
pol'ch. i 

W domu rzeźnka przeprowadzona 
rewizję i znaleziono drewn'ana skrzynkę. 
Na wewnętrznej strone weka zbrodniarz 
wypisał czerwonym ołówk'em datę more 
de"stwa. 12 R. 1926. a pod nią słowa: 
„Szczęśłwa |czba”, Do zarzucanege 
czynu jednak 

ne przyznał sie. 

Na pytanie. co oznacza ta deta. ad- 
powiedział że była to komb'nacia evir 
(1281926) klóra trzy razy zapewn'ła 
mu szczęście na loterji, przynosząc wnż* 
neite wvgrane. 

Angela 
złożyli zeznania. które w zupełności po 
twenty zbrodnię. 


troje j osadzono w więzien u. 


ZAGRODA SMIERCI. 


Dramat zubożałego gospodarza. 


nv. W każdvm razie rozegrała się 
ona nad ranem, Dessin zastrzelił 
swego 21-letniego syna Wernera i 
zranił ciężko 13Ėetnicgo svna Her- 
berta. Nastepnie uda? sie do ogrodu, 
odzie powiesił się na iabloni. Żona ie 
go Gertruda popełniła samobójstwo, 
otworzywszy w. kuchni 

grozy 71, kurki gazowe s 
i zatruwszv się w ten sposób ga- 
zem. Kiedy sasiedzi dostali sie do 
domu Dessina znaleźli obu svnów, 
leżacych w kałuży krwi, a matke nie 
przytomna w kuchni, Oica znalez'o 
ro wiszacewo na iabłoni. Po dokład- 
nieiszem obejrzeniu I)essina okazało 
sie. że strzelił ieszcze przed powie- 
szeniem do siebie i zranił się ciężk 

w glowe. Svna Herberta i matkę 


| rej przebieg nie jest dokładnie zna- | udało sie lekarzom uratować. 


dnem do góry. wylał z niej wodę, po- 


— Czy nad przesmykiem niema żad: śc.ł sodę, peczem sprzątnęliśanry z po-, lożył na wierzchu wiosła i ruszył śmią 


kładu skafander i części pomocnicze. 
— A'co badzie z mojem odkryciem? 
zapytałem. kładąc rękę na inie. 
Skinąłem głową. Zdobviw zezarck. 
na który Lowry ledwie rzucił okiem. 
schowałem do kieszeni. Jemu Spieszyło 


rego domu? 

— U, nie. Najbliższy dom jest odle- 
gły o wicie mil. 

Wyszedł z kabiny sterowcj į sta- 
pąwszy koło busty, zapuścił wzrok w 
Kierunku przesmyku, 

— Musimy się stąd zabicrać. Nie trze 
ba, żeby nas tu zobaczono. |sposirzeżenie, że między światełkiem 
| = Chyba, żę już zobzczono — od- na wybrzeżu i zagadkowvim wypadk:em 
‘partem, ; w południe. musial istnieć JaKIŚ ZWisd= 

Wyśą! nóż. przeniknął na przedni po- |zck. Tknięty naglvm odruchem prze” 
kład i ukląkł. W m nutę później kuter u- ciałem Inę  zwieszającą sw z buriy. 
wolniony z uwięzi ją} dryfować  bo- |! Szkielet został w płytkiej wodzie. gdzie 
kiem w stronę zztcki. w razię potrzeby można go było zna- 
| — Wysiądziemy i zbadamy co to |lcźć. 

st — Mamy wysiadać? Łódka zachowywała sie na wzburzo- 

— Aj. nicma innej rady. nom jezorze jak mogła najgorzej. Lo- 

Spojrzałem z przestrachem na ław'- | wry chciał opłynać wybrzeże i wylado- 
ce ciemności, kryjących wvbrzeże. wać n wewnętrznego ujścia Ciceshiny, 

— W taką noc? Jakże? «le nawet on nie potrafił pchać warjat- 

— Musimy; ki pod wiatr. 

Słowo to zabrzmiało w moich u- Nasze i tak przemokłe od deszczu 
szach echem szaleństwa. Źródło Świa* jubrania dostaiy się poł prvsziic, glvż 
tla nie było na jeziorze į dotarcie dc, woda pryskała z pod 
wybrzeża morskiego oznaczało marsz całą fontanną. Lowrv 
jprzez trudnv, skalisty. zupelnie nam n.e | powiesłowaliśmy do wybrzeża 
lzmanv teren. | co wreszcie 
| znaleźć. nawct gdybyśmy tam dotarli? | 
Szukanie człowicka, który ukrvł się 


skapitulował 
UkuśŚ- 


tylko na granicy wody i lądu jaśniała 
„bezcelowe, jak szukanie igły w stogu |się jikoś wjechać w plvikie zagiębie 
nie. Przeszliśmy wbród do brzegu i wy 
cągnęh łódkę z wody. 

Drzewa schodziły na sam skra) lądu 
i ich ob.ażone, pozięte korzenie osta- 
oślizglvch. wy- 


Zacząłem protestować. 

Lowry potrząsnął ze zniecierpliwie- 
niem głową. 

— Nic — odparł. — Musimy. Dopóki maty miejscami kupy 


uroczyście nieruchomo jakby w cbecno- nie zbadamy, kto nas śledzi. — nie bę-|rzuccnych przez wodę szczątków Nie 


ści czegoś nadprzyrodzoncgo. 
nie ustało ; Oronsay zlał sie z mrokiem 
nocy. 

— Runa Dal? — zapytałem z wysił- 


prędko — Szczątki drewnianego okrętu kiem. 


i szkielet nurka. , 

Ścisnął mnie za ramię tak mocno, 
że a miło me svknalune 

— Gdzie? 


— Nie, To było światło nieruchome, 
nie iatarnia morska. 

— Wiec co? SvsgnałF 

Lowry skinął głową, 


Migota- | 


dziemy mogli podiać dalszych poszu | widzieliśmy przed soba żadnej ścieżki. | 
,kiwań. Aby przedostać się na: miejsce. gdzie 
| ROZDZIAŁ XIII. i migorało zagadkowe światło. wypadało 

Jacht wpłwvął do zatoki i Lowry|nem wedrzeć się na zbocze wysokicgo, 
spuścił kotwicę o niećdziesiąt 1ardów |przylądka usiane skałami j zarośniete 
ad brzeeu w dość osłoniętym kacie. |częściowo krzakami i paprócią. Razem 
Powierzelimia łeziora bvła biała od wia-|przeszło mila drogi Na. taką rzecz nie 
tru który wstrzesrał łańcuchem ka- porwałbvm się z własnej woli nuwet w 
świcznynL Miałem wrażenie, że brzeg biały dzień, Lowry wywrócił łódkę 


cię na ląd. Schadząc do łodzi. zrobiłem 


tępczo dzieba , 
ilna przeskoczyć. 


ie wgłąb lądu. 
Szedłem tuż za nim z pochyloną gło 
vą i prawem ramieniem wyciągniętem 


przed siebie dlu ochrony przed nicwiado 


mem -Kilka kroków dalej zatarasował 
nam drogę zbity gaszcz leszczvny. Lo- 
wry. wiedząc. że niema przejścia, ani 
ra pruwo. ui na lewo, skoczy? z impo 
tem w krzaki, Elastyczne gałęzie biły 
nas po twarzv. a nogi zgrzęzły w grubej 
warstwie spróchniałych liści i odrośli. 
Szczęście tylko. że nie rosły tam «iogi. 
Parliśmy naprzód pod zielonym dachem 
liści które osłaniatv nas od deszczu i 


| wiatru. huczącego nam nad głowami i 


zamiatającecgeo zbocze  gwaltownenk. 
histeryczneni podmuchami, Prowadził 
'as szum morza po prawej stronie. Ina- 
czej bylibyśmy kołowali wśród ciem- 
pvch zarośli jak błędne owce. 
Podrapani do krwi . wvnurzyliśmy 
się wreszcie na małą. przeciętą stru 
mieniem polankę i ponieważ nie clicia* 
io nam się szukać miejsca. gdzieby moż 
przeszliśmy wbród. 
Po drugicj stronie strumienia rosła tra- 


mogliśmy | nie, pod katem prostym do wiatru. Pano | wa wysoka do kolan, składająca się. jak 
wały tam nieprzeniknionę ciemności | 
Í 


mi się wydało, głównie z dzikich iry= 
sów. Obejrzałem się na jezioro i zoba 


migotało (gdzieś na wybrzeżu byłoby tak samo  losforvycznie frendzla piany. Udało nanı | czylem-„Skuę*, 


Lowry przystanął, rozejrzał się i po 
szedł przodem jeszcze dalej. Czas jakiś 
imaszerowaliśmy po skałach i szorstkicj 
trawie. Poczułem się lepiej i burzliwa 
nor wydała mi się znośna. Uszedłszy 
twierć mili. zobaczyliśmy nad soba pro- 
stopad!ą ścianę. która z prawej strony 
schodziła ku wodzie pionowemi tarasa- 
mi, a na lewo wysinała się w stronę 
z którejśmiv przyszli. Nie cliciało nam 
s'ę nadkładać drogi i obchodzić ją ale 
jeszcze bardziej. — schodzić ku wodzie. 
W rezultacie, chcac nie chcac. zaczeli- 
mv iść zpawrotem wzdłuż bocznej śŚcia* 
uv. szekając, czy niema w niej jakicga 
DrZEjŚCIA U, c. o) 
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Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 


w Łodzi. 


Terminarz zawodów 


4.4. — Bieg wiosenny „Polonii. 
6.4. — Bieg naprzełaj go mistrzostwo 
okreeu o godzinie 12 w Siemianowi- 
tach; 24.4. — Bieg naprzełaj o mi- 
strzostwo Polski mężczyzn w Poz- 
naniu; 24.4, — Bieg naprzełaj o 
mistrzostwo Polski kobiet w Łodzi: 
3.5. Narodowy bieg naprzełaj w 
Narszawie. Na Slasku zawody lo- 
kalne z okazjii święta dnia 3 Maia; 
14.5, —Zawody Katowice — Król. 

uta pań i panów o godz. 15 na 
Stadionie w Król. Hucie; 21.5, — 
Mistrzostwa okręgowe ivniorów o 
zodz. 9. na Stadionie w hol. Hucie 
l klasv C o gedz. 14-tej nu Stadio- 
nie w Król. Hucie: 25.5. — Zawodv 
Poznań — Ślask dla kobiet i sztafe- 
ta „Gazety Ludowej“ o godz. 1% na 
Stadionie w Król. Hucie; 46, — 
Poznań — Bruksela w Pozna 
niu; 5.6, — 

Belegja — Polska 

dla meżczyzn w Warszawie; 
— Mistrzostwa okrewowe klasy 
dla meżczyzn i kobiet. o godzini 
14 na Stadjonie w Król. Hucie; 
25,6. — Mistrzostwa okręgowe kla- 
sv A dla mężczyzn i kobiet o godz. 
T4 na boisku „Pogoni w Katowi- 
cech. — Zawodv 7 państw w An- 
twerpii, — Massarvkowe Hry w 
Pradze; 2.7. — Poznań — Ślask dla 
meżczyzn o godz. 15 na boisku „Po 


11.0. 
B. 


Niemcy utworzyli już komitet organizacyjny 
XI olimpjady. 


Wczoraj odbyło się w 
tanizacvjnego XI Olimpiady. która 
ódbedzie się w Berlinie w 1036 roku, 

ierwszvm przewodniczacym wvybra 
no tainego rądce Lewalda, prezesa 
Niemieckiego Zwiazku Gimnastvycz- 
nego. drugim przewodniczącym zo 


an W SETY Jh, 


Czterdzieści klubów narciarskich 
w Polsce. 


Narciarstwo w Polsce 
się coraz pomvślniej. czego. dowo- 
dem iest staly wzrost liczby klu- 
bów zrzeszonych. w- Polskim Zwiaz- 
ku Narciarskim. W ciagu ostatnich 
trzech miesięcy przybyło 


rozwija 


Dramatyczny przebieg walki bokserskiej. 


Berlinie | stał nadburmistrz m. Berlina Sahm. 
żebranie kostvtuujace Komitetu Ur| Protektorat nad Olimpiada ma ob- 


L. A. na rok 1933. 


goń“ w Katowicach; 8 io. 7. — Mi | 
strzostwa Polski dla mężczyzn w 
Bvdgoszczy: 15 — 16.7. — Mistrzo- 
stwo Polski dla kobiet na Stadjonie 
w Król, Hucie; 23.7. — Kraków — 


Łódź—Śląsk w Łodzi; 30.7, — Trój 
bój dla kobiet i pieciobój dla męż- 
czyzn w Częstochowie; 12.8. — 


Io-ciobój o mistrzostwo okręgu, o 
godz. 15 na Stadionie w Król. Hu- 
cie; 14,8. — 5S-ciobój o mistrzostwo 
okręgu kobiet o godzinie 15 na Sta- 
dionie w Król. Hucie; 20.8. — G-cio 
bój dla mężczvzn o mistrzostwo Pol 
ski w Białymstoku, — 2-ciobój dla 
kobiet o mistrzostwo. Polski w Lu 
blinie; 27.8. — Bieg 3 klm. z przesz- 
kodami w Krakowie. — Biee mara 


toński w Wilnie — Wilno — Śląsk, 


o godz. 15 na boisku „Pogoni w 
Katowicach: 2—3. 9. — Czechosło 
wacja — Polska mężczyzn w War- 
szawie; 10.9, — Łódź — Kraków — 


Ślask o godzinie 14 na Stadjonie w 
Król. Hucie; 16—17.9. 7 
Węgry — Polska meżczyzn; 


17. 0. — Czechosłowacia — Polska | 
kobiet w Pradze; 232—24.9. — IO-co 
bói i mistrzostwo Polski dla męż- 
czyzn w Warszawie: 24.9. — Chód 
50 kim, w Łucku: 15.10. — Bieg na 


przełaj o nagrodę wedrowną mar- 
szałka Wolnego w Król. Hucie. 


iać prezydent Rzeszv marszałek Flin 

denburg. Rzad Rzeszy przyrzekł 
swoje poparcie. 

Gerhard Hauptmann oświadczył po 

dobno gotowość  skomponowania 

Hymnu Olimpiiskiego. 


przeszło 20 klubów, 
tak że PZN liczy już 146 
W zwiazku z tem PZN, projektuje! 
stworzenie kilku nowych okręgów 
narciarskich. : 


klubów. | 


——— 


Kięska Rana. 


Wczoraj odbył się w Detroit 
mecz bokserski pomiędzy Edwar- 
dem Ranem a lżejszym o 6 funtów 
Weslcyem  'Ramevem. Zwyciężvł 


dowe! Ramev. 
Walka miała dramatvczny 


prze 
bieg. W pierwszych rundach Polak 
znacznie przeważał, w S-tem stačiu 


PODRÓŻ DWU 


lzy z deskami. 
| bardzo wyczerpać Rana i w następ- 
zdecydowanie na punkty po Io-run- | nych rundach zaznacza sie 


Ramey słania się na nogach, a w] 
6-tej rundzie zapoznaje się kilka ra- | 
Wysiłek ten musial | 
bezape- 
lacvjna przewaga Rameva, któremu 
też przyznano zwycięstwo na punk- 
tv. | 


MARUDEROW., 


Zaspy śnieżne zawiniły... 


Przez punkt graniczny Kułaczyn 
przejechali wczoraj dwaj dalsi ucze- 
stnicv raidu gwiazdzistąro do Mon- 
te Carlo: Dusanter Nr. wozu 62, o- 
raz Thion Nr. wozu gt, Francuzi. 
Przvbvli oni wieczorem do Stanisla- 
wowa, skąd po 2-godzinnym pobv- 


cie wyruszyli 

w dalszą droge. 
Zawodnicy ci jada poza konkursem, 
wobec tego, że zapasy śnieżne nie 
pozwoliły im zdażyć na czas do Kra 
kowa przed zamknięciem stacii kon 
trolnei. 


i Chlubna działalność 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzyża w Łasku. 


Odział Polskiego Czerwonego Krzyża po. 
wiatu laskicgo, prezesem którego jest komi- 
sarz P. P, w Łasku p. 
szczycić się może wspaniałemi  rezultaami 
działalności, Oddział Łaski jest jednym z 
niewielu Oddziałów na terenie Polski, który 
potrafił w krótkim czasje rozciągnąć swoją 
działalność na teren całego powiatu į zainte- 
resować Ideę Czerwonego Krzyża najdalej po. 
łożone zakątki wiejskie. Dzięki żywe: 
emervicznej pracy Zarządu Oddziału 
członków Czerwonego Krzyża 

stale wzrasta. 
Dia łatwiejszego podzicienia olbrzytniej pracy 
sa utwcrzone sekcje, jak: sanitarna, dezy- 
owa I t d. é 

Zadaniem sekcji sanitarnej jest szkolenie I or. 
ganizowanie drużyn ratownwzych Polskiego 
Czerwonego Krzyża Sekcja sanitarna orga- 
nłzuje również prawie każdezo roku kurs dla 
instruktorów. którzy następnie szkolą zało- 
żone drużyny ratownicze. W ubiegłym roku 
w miesiącu listopadzie był również zorzani- 
zowany kurs dla instruktorów drużyn w Łasku, 

Ilość drużyn z każdym rokiem wzrasta i 
dzłś niema uż na terenie powiatu wiekszego 
osiedla w którym drużyna ratownicza nie 
stniałaby. Celem drużym ratowniczych jest 
nieść pierwsza pomóc sanitarna tym. którzy 
jej potrzebują czy to w czasie pokoju. czy też 


"Ei odcz odczyty dla 


Kieroński Jerzy po. 


| 
ilość 


S ytowa urządza 
szerokich kół publiczności z dziedziny hiziety. 


przeciwzazowego 1t. d. 
istnicje Komisja Oddziałowa 


której przewodalczacym jest 


ratownictwa 
Prócz sckcyj 
Miodzieży. 


Sas 


' inspektor szkolny b  Uniejewski Kazimierz. 
Koła Młodzieży istnieja przeważnie przy szko» 
łach f liczą kilka tysięcy” członków. Koła 
Młodzieży obok swej pracy światowej, orga 
nizują kuchnie przy szkołach : dożywiają bie» 
dną dziatwę. r 

Szeroką również rozwinął Czerwony Krzyż 
akcję niesienia pomocy bezrobotnym. ktorych i 
obecnie mamy bardzo wielką fiość, a znaj- 
dujących się prawie że w skrajnej nędzy. 


Ze smutkiem jednak musimy zaznaczyć, | 
że finansowo Czerwony Krzyż stoi niezbyt 
dobrza. Stałych źródeł dochodu niema. a 
kasa jest zasilana tylko z dobrowolnych i to 
zroszowych składek społeczeństwa. Dubro- 
wolne składki jednak z każdym dniem maleją 
wskutek tego Czerwony Krzyż nie może swej | 
akcji humanitarnej rozwinąć do tego stcpnia, | 
jakby tego sobię życzył i jak wymagają iczo| 
obocne ciężkie czasy. Mimo cicżkięgo polo»! 
żenia finansowego praca w Czerwonym Krzyżu 
wre i jest prowadzona 

w szerokim zakresie. 


Zawdzięczać to jedynie możemy niestru- | 
dżonej energji ludzi oddanych idei czerwo- 
nokrzyskiej Odnosimy się do społeczeństwa 
z prośbą, aby nie szczędziła grosza na bumas | 
nitarną działalność Czerwónego Krzyża í do. | 
pomoglo tym. którzy na terenie naszego po- | 
wiatu klerują tą praca. do. dalszego kone | 
tynuowana tej pracy dla dobra spoleczeń- 
stwa I kraju. 


Cześć ludziom dobrej woli za oflarna 1 pel- 
ną poświęcenia pracę. 
B. P. 
za 


— 


€C H O” 


A-£$> MISTRZEM POZNANIA 


w hokeju. 


Wczoraj odbył się w Poznaniu 
rewanżowy mecz hokejowy o mi- 
strzostwo okręgu, pomiedzy A. Z. $. 
a Wartą, Zwvciężyła ponownie dru- 
żyna AZS 3:0 (0:0, 1:0, 2.0). Bram- 
kami podzielili się Ludwiczak, Zie- 
liński, Trzecia bramka 


Z Katowic donoszą: Dzięki sta- 
ranności zarządu tutejszego Policvi 
nego Klubu Sportoweeo zobaczymy 
po raz pierwszy w dniu 2 lutego w 
Katowicach łódzkich szerinierzy po 
icyjnvch. 

Tak jak w roku zeszłym w Łao- 
dzi. zostaną i w roku bieżacvm roze- 
grane dwa drużynowe spotkania. 


Wczoraj jeszcze przed godzina 
przewidzianą regulaminem przez 
stacie kontroli parvskiej przejechało 
około 30 uczestników owiazdzistego 
raidu automobilowego do Monte 
arlo. Z Paryża zawodnicy odjecha 


| była samobójcza. 

Dzieki temu zwyciestwu AZS zdo 
był ostatecznie mistrzostwo Pozna- 
nia i walczyć będzie w niedzielę z mi 
strzem okręgu ślaskiego o prawo 


do udziału w mistrzostwach - Polski. 


Łódzcy szermierze policyjni 


w Katowicach. 


we florecie i w szabli. 

Jakkolwiek w roku ubiegłym Ślą 
zacv zwyciężyli w obydwóch bra- 
niach, to trudno przewidzieć wynik 
tegoroczny, gdyż drużyna łódzka. 
walcząca PLodCŻ ambitnie =— moze 
sprawić gospodarzom w roku biża- 
cym niespodziankę. 


a De Lavalette 
pierwszy w Monte Carlo. 


li do Monte Carlo. Jako pierwsży 
przvbvł zeszłoroczny zwycięzca de 
Lavalette. Jak wiadomo de Lavalet 
te należał do grupy tallińskiej, jako 
pierwszy przejechał przez Warsza: 
we. 


Sport w kilku słowach. 


(=) W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze mecze o mistrzostwo okręgu w hoke- 
ju, a mianowicie: o godz, ll.ej na lodowisku 
w Felenowie spotka się Triumf z SKS-em 
zgierskim, 1 o tej samej godz. na lodowisku 
ŁKS-u odbędzie się mecz między Makkubf a 
SKS.em (Łódź). 

(—) W dniu dzisiejszym odbędą się w Ło- 


dzą dwie imprezy Sportowe. Na lodowisku 
ŁKS-u przy ul. Al. Unj o godz. I18-ej rozegra 
swój ostatni mecz o mistrzostwo hok LKS 


z Makkabi, zaś w sali Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej od godz. 20-6) odbęda się pierwsze 
walki „Pierwszego kroku bokserskiego”. 

(—) W czwartek dnła 2 lutego organ.zuie 
w sali Teatru Popularnego międzykiubowe 7a- 
wody bokserskie IKP W zawodach mada 
wziąć udział następujący pięściarze: z klubu 
„CGeyar*: Majer J.. Lipiec. Wożniakiew icz, 


RADIO-RĄACIKR. 


RASZYN, piątek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
meteorol. dla komuwk. lotniczej 11.58 Syunał 
czasu 1205 Program na dzień bież. 12.10 Piy- 
ty gramofonowe. 13.20 Urz. Kom, Pańsw. Inst. 
Eksp.. 1510 Komunikat gospodarczy. 15.25 Chwi 
ka lotgicza i przeciwgazowa. 15.30 Chwilka mor 
ska 1 kolowałnasdSB5-Arzielski-fldnztżphone): 
15 


>500 Muzyka jazzowa. 16.25 „Przegląd wydaw 


nietw periodvcznych*. 16,40 Odczyt ze Lwowa | 


1/,00-—1755 Koncert Ruprez. Ork. Pol Państw 
W przerwie: Komun, dla żeglugi | rybaków, 
17.00 Program na dzień następey. 13.00—18.50 
Audytn gruzińska. W przerwe: wiadomości 
rieżące. 18.50 Komaun'kat dla narciarzy, 10,00 
Rozniajtości, 19.20 „Przegląd roln. prasy kra- 
jawcej i zagranicznej“ z Wilna, 19.30 Felieton p. 
t „Kształtowan'e się nowego śwfatopoziądu* — 
wygl mż E. Porębski 19,43 Prasowy Dziennik 
tadiowy, 20.0 Pogadankę p. t. „Artur Honez- 
gór” wygl, p K. Stromsnęzer. 20.15 Koncert svym- 
lonfczny. W przerwie kwadrans literacki. 27.40 
Wiadomości sportowe.. 22.45 Dod. do Pras: Dz. 


Radi., 22,55 Urzęd, Kon. PIM. 1 kom. -policyj- 
ny. 33.90--2400 Muzyka taneczna. 
„KOMENDA SERC” 
na ekranie „Capitolu*, 

Sę+mirjusz osnuty na fakcie, podobno Stt- 


tentycznym który miał miejsce przed woną w 
wiedzńsk uj szkole kadetów. Mloda dziewczy- 
ma, z arystokratycznej rodziny, przebywała 
tam kilka lat, — uważana przez wszystkich za 
choper — w zastępstwie brata który pragnał 
się kształcie w nuzyce i nie miał pociągu do 
służby wojskowej. 

Fakt ten opowizdziany został z niefrasobli. 
wyni humorom. i; co należy podkreślić bez 
trywjainóści, zadawałoby się nieodlącznych w 
farsach koszarowych. 

Ładne wiedeńskie melodie (muzyka Roberta 
talza) dodają całości charakteru cperctkowe- 
0, 

Wykonawczymi roll głównej. Dolly Haas 
posżaci może sę do niej nie nadaje, gdyż jest 

bardzo mała I drobna, 
natomiast posiada bardzo wyrzzistą twarzycz- 
kę I czupurna bezpośreduiość prawdziweto Wwy- 
rostku — łobuziaka, 

Aczkolwiek filmu tego nie można rozpatry- 
wać pal kątem artystycznym, posiada jednak 
nicząprzeczalną wamość rozrywkową. 

Nowość stanowi „dubbing“ (podlożony tekst 
w języku francuskim) po raz pierwszy wyko- 
neny w ten sposób że daje zupełne złudzenie 
wersji oryginalnej, 


Reklama 


to dźwignia handlu! 


Tylko 


ogloszenia zamieszczane 


g 
y 
- 


w Echu 


da ą zawsze skutek ijako 
gazetowe są wolne od 
podatku miejskiego! 


z| wyniki: 


z KPZjednoczonńe: Michalak, Zatorski, Mar: 
czewski, Stanikowski, Rosław, 1 Jaskófa, z 
Bar.Kochby: Lieberman į WoMowicz, z Wimy: 
Wo.rab z IKP: Pawlak, Leszczyńsk, Sp.udcn- 
kiewicz. Grabor  Nikonorow, Graczyk, Tabo- 
rek, Banasiak, Garnczarek, Stahli L, Kempa, 
i Krenc, 

(—) Na ostatniem posiedzeniu zarządu P. Z. 
P. N wyznaczono dzień 7 maja nat zw, 
„dzień PZPN“ polegający na tem że wszystkie 
imprezy pilkarskie urządzane w tym dniu idą 
na ćihćć PZPN Wobec tego. projcktowane 
na dzień ten trzy mecze ligowe grupy 
wszlodr.e, zostaną przeniesiońe na a Tali. 

(=) Wa walnem zgromadzenu PZH dua 
dmaci: ig i 19 lutego odbędzie się mięlzy in- 
nem! ostateczne głosowanie na temat sy- temu 
rozgrywek piłkarskich w Polsce, Cletawie 


zapowiada się głosowanie nad wnioskiem oj 
zmesieniem | 


| 


Ligi głosować  będn najprawdopodobniej 
okręgi krakowski i warszawski oraz 
może kilka. mniejszych okręgów Za utr>vma+ 
ntem Ligi wypowiedziały się poza Ligą F7PN 
iakże okrężi łódzki ! poznański. Poniewa? dia 
zniesienia Ligi jako zmiany 
2-3.ch złosów, przeto najprawdopodobniej prze 
crwnócy Ligi nie zdołają użyskać tej większó. 
śc 1 Liga pozostanie nadał w obecnym zitie- 
nionym systemie w 2-ch grupach. 

(—) W sobote o godz. 8,30 wieczorem odbę- 
dą się na torze lodowym w „Mełenawie” pórisy 
lyżwiarskie, połaczone z pierwszym balem mas 
kowym na lodzie w Łódzi, Orgańizato”ży 
przygotowują szereg atrakcyj, jak wybór pa 
ry królewskiej, występy specjalnych  arty- 
stów na lodzie 1 t p. Konferansierem bedzie 
art. teatru Miejskiego p, J. Winawer. Ta bę. 
dzie rzęstście oświetlony. Równieź przygry+ 
wać będzie orkiestra. 


Cz Ligi P. Z. P.N. Za 
| 
| 
i 


, Polska — Niemcy. 


Marcowy mecz tennisowy. 


Urzedowa agencja niemiecka po 
daje, że mecz tennisowy Polska 
Niemcv w Hal odbędzie sie w dniach 
2,41 5 marca r. b. Barw Polski Lro 
nić maja Hebda. Tłoczvński i Tedrze 
iowska. Skład niemiecki jeszcze nie 
jest ustalony. Pewny iest jedynie u- 
dział p. Hammer. 


Mistrzostwa szermiercze D.0.K V. 


| Dwaj zwycięzcy. 
| Zawody szermiercze o mistrzo- 


stwo DOK V przyniosły następujące 


W katesorii oficerów mistrzo- 
stwo zdobyli w szpadzie por. Mizer- 
ski, a w szabli ppor. Kleban. 

W kategorii podoficerów zwycię 
żył zarówno w szabli jak I szpadzie 
st. sierżant Jakubowski. 


Co nas po pracy rozwesceil? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chlny. 

Teatr Kamorałny — Sprawy poufne. 

Teatr Popularny — Peppina, 

Mimoza — Idziemy na calego, 

Adria — Człowiek małpa, 

Capitul — Komends serc, 

Casino — Nocne sądy, 

Corso — |. Sierżant X. II Władca stepów. 
Czary: — | Życie za złoto. II Szyb L, 23. 


Grand Kino — Axela, 
Ludowy — Duża sala; Zmysły w jda- 
nach. Mata sala: | Igraszki pieniądza. II Śmier 


telina jazda. 
Luna — Teodozja — Sewastopol. 
Metro — Człowiek małpa. 
Oświatowy — Dla dorosł.: Łzy 20.to letniej: 
dla mldz.* Płonące auto. 
Palace — Ostatnia noc kawalera. 
Pan — Rok 1914, 
Przedwiośnie — Śpiewak nieznany, 
Splendid — Bezdonim. 
Stylowy — Moskwa bez maski. 
Sztuka — Kobista I szpieg. 
Zachęta — Demoh miłości 


Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa ogórkowa. 
Jaja w pomidorowym sosie i purée 
kartoflane. Leniwe pierożki z serem. 


statutu potrzeba ; 


O 


w w o 


Qi a 


Życie ekonomiczne, 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. — 30.31, 
Praga. wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.25—379.25, Wiedeń złoty czeki — T931— 
79.79 bankn, — 79.15—79.75, Zurych złoty (za 
100 złotych) zamkn. — 57.85, Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe — 46.85—47.25, wpła 
ty na Warszawę  47.10—47.30, na Katowice 
47.10—47.30 na Poznań 47.10—47,30, Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 5759—57.70, telegraficzne 
wpłaty na Warszawę 5757—57.68, 

Paryż, 26 stycznia, Londyn 87. Nowy-Jorp 
2562, Włochy 130.98, Szwajcaria 406.25, 


BAWEŁNA, 
Nowy Jork, 26 stycznia, Locy 6.25, sty» 

czeń —, luty 6.12, marzec 6.15, kwiecień 6.21 
inaj 6.29. 

Nowy Orjóan 26 stycznia. Loco 6.15, sty, 
cpóń —, marzec 6.14, maj 6.28. 

Liverpool, 26 stycznia. Loco. 5.14, styczeg 
492, luty 4.92, marzec 493, kwiecień 4.93. 


Waluty dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej 


DALSZA ZWYŻKA DEWIZY ANGIELSKIEJ, 

Przy ogólnie niejednolitym nastroju odbyte 
się zebrane giełdy pieniężnej. 

Wyróżniły się dewizy na Londym Í Stok. 
kolm. Pierwsza zwyżkowała dalsze 10 gr. ma I 
iuncie oraz Sztokholm był droższy o 40 gr. na 
100 kor. szw. Pozatem mocniejsza była Praga © 
i gr. na 100 kor. cz. Molandja f Szwajcaria 
zmłan kursowych nie wykazały, , 

Belgja była tańsza o 5 gr. na 100 big. Pa 
ryż o 4 gr. na 100 fr. fr. 


ZMIENNĄ TENDENCJA DLA PAPIERÓW ~ 
PAŃSTWOWYCH. , 

Dia papierów premjowych usposobienie by. 
ło miejednolite. 3 proc. Pożyczka Budowlana zy 
skała 50 gr, Dolarówką obracano po kursach 
utrzymanych, Pożyczka Ihwestycyjna zaś obni. 
żyła się o 15 gr. 5 proc. Pożyczka Konwersyjną 
zyskała dalsze 0.25 proc., listy í obligacje bsy 
ków państwowych pozostały bez zmiany, 
| Bardzo ożywione były papiery doldtówa 
pizy mocne' tendencji i braku materjałt. 6 próż 
Pożyczka Dolarowa osiągnęła kurs 63 proc. 
lzyskując w ten sposób w clągu dnia 3 proc. 7 
| proc. Pożyczka Stabflzdcyjna zakończy ze- 


| branie kursem 57, ciesząc się dużem  zalntóree 
| sowanfem. 


PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE. ed 
7 proc. Listami  Zastawnemi Tow.  Kred, 
| Przem. Pol. obracano po kursie 53 proc, 41 
| pół proc. Listy Zastawne Ziem. Warsz. były, 
; tańsze o 0.50 proc. natomiast ? proc. Listy Ża 
stawne Ziem, Warsz. (dolarowe) I 8 proc. Lie 
[sty Zastawne m. Warszawy zakupywano po ce- 
j nach niezmienionych: 8'proc. Listy Zastawnę m. 
Warsziwy w przebiegu tranżakcyj zyskały 028 
Proc na kursie, zanotowano wreszcie tranzęka= 
jcię oddawna nieukazującą się 8 proc. Pożycze 
ką Szkolną m. Warszawy 1925 r. ser, IV pa 
kursie 63 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Prómjowa Pożyczka Budowlana ser. 1 42588 
-43.09, Premi, Poż. Dolarowa, serja M 57— 
76.75, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 108 60, 
Państw. Pożyczka Korwersyjna 1924 r. 427% 
Iożyszka Dolarowa 1919—1920 r. 62—63, Póży» 
czka Stabilizacyjna 1927 r. 56,75—57, Listy Zæ 
stawne Banku Rolnego 83.25 Listy Zastawna 
Banku Rolnego 9400, Listy Zast, Banku Gosp. 
Kraj. I] em. 53.25, Listy Zast Banko. Qosp. 
Kraj I em. 9400, Obligacje. Komunalne Bamku 
Gosp, Kraj. Il eny. 83.25 Obligacje ` Komunalna 
Banku Gosp. Kraj. | em. 94.00, Listy Zast. T.wa 
Kredyt. Przem. Polsk. 53,00; Li zast, Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 4000, Listy Zast 
Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 37.75, Listy. 
Zast Tow. Kred: m. Warszawy 51,68, Listy 
Zast, Tow. Kród, m. Warszawy 44.50—44 53 
Pożyczka Szkolna m. Warsz. 1925 r. | — tv 83, 
Listy Zast, Tow. Kred. m. Piotrkowa 41.00. 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Zebranie gieldy akcyjnej cechował nastrój 
mocniejszy przy żywszych obrotach. 

Akcje Banku Polskiego były droższe ġ: 30 
er, Warsz, Tow. Fabryk Cukru nabywanó po 
ceenie niezmienionej. ) 

W grupie metalurgicznej doszło do zawat 
cia tranzakcyj olicjalnych dwoma gatunkami pa 
pierów. Lilpopem | Starachowicami z których 
akcje Lilpopa zwyżkowały o 75 gr. 


KURSY AKCYJ. ; 

Bank Polski 81,50, Warsz. Tow. Fabr. Cu. 
kru 15.40. Lfipop 10.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26 stycznia, rzędowa cedufa 
Gieldy Zbożowo - Towarowejceny ra 106 kë 
parytet wagon Warszawa, w handłu hurto» 
wym, ładunek wagon.; kursy żyto I štandard 
1700 zl 16.725—17.00; żyto TI standard oT . gi 
16.50—16.75; ;ęczmień na kaszę 15.25 — 15.754 
rzepak zimowy 4500—47.00; mąka żytnia py. 
iowa | gat. 65—55 proc. 27,00—30.004 otręby 
pszenne grube (schale)  10.50—11.00; otręby 
pszenne średnie 10.00—10.50. Ogólny obrót 1.254 
ton, w tom żyta 245 tom. Tendencja stila. Resy 
la notowań bez zmiany, l | 
PRZEW ZE ZOZ E AAA NIA OETIA KOK" 


WINSZUJEMY 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 7.23 
* Zachód — 16.16 
Długość dnin 8.47 
Przybyło dnia 0.59 
Tydzień 4. 


Br. 6. 


aroiytna Świątynia u wrót Jerozolimy. 


Miejsce narodzen 


Ewangelja zlekka i fragmentary 
cznie dotknęła się życia Matki Bo 
żej. pozostawiając Ją niejako w cie- 
niu. Nic więc dziwnego. że nie może 
my nawet w przybliżeniu określić, 
gcizie się znaidowało Jei miejsce na- 
rodzenia. Ale od pierwszego wieku 
tradycja utrzymywała, że Matka 
Boska urodziła się tam, gdzie obce- 
nic wzniesiony jest wspaniały ko- 
ścół. «wtóry przypomina domek An- 
nv i loachima, Istnieje jeszcze inne 
podanie, a mianowicie, że Naiświet- 
sza Panna przyszła na świat nieda 
leko Bramy Wschodniej w [Terozoli- 
mie. Podanie to jest naistarsze i 
przetrwało dotvchczas mimo tez 
przeciwnych stawianvch przez ar 
theoloców. 

Poza tem wiele jest hvpotez 
stwierdzających. że Matka Boża u- 
rodzi'a się w Betleem, w Nazareth i 
Sefforis. Jednak mniemanie. że miej 
scem urodzenia Matki Zbawiciela by 
la wiaśnie 

owa dzisiejsza śŚwiatvnia 
miało naiwięcej zwolenników i u- 
twierdziła się. W XI wieku św. Hie- 
ronim zwiedzając Ziemię św. już 
wtedv stwierdził, że miejsce to było 
otoczone czcia specialna., Krzvyżow- 
cv oddali kościół pod onieke Sióstr 
Benedyktynek. które opactwo po- 
świeciły św. Annie, Onactwo z no- 
czatku ubogie, z czasem wzbogac'ło 


ia Matki Boskiej. 


używanie światyni. Wvzyskali oni 
to w ttn sposób, że pozwalali patn.- 
kmin zwiedzać kościół, ale za bardzo 
wysoką opłatą. 

W 1861r. po woinie Krvmskiej 
ruiny świątyni i opactwa zostałv od 
dane Francii przez sultana Abdula. 
Wtedy to przvstaniono do odnowie 


siony na dawnych fundamentach u- 
trzymany jest w stylu starobizantyj 
skim. Ma 
ą7 metrów długości 

1 20 metrów szerokości. 
Wspaniały ołtarz głównv wzniesiony 
pod baldachimem zawiera rzeżbe na 
turalnej wielkości przedstawiająca 
św. Annę uczacą Marie. W: krvncie 
zebrane sa obrazy  tvczace się żv- 
cia Naiświetszei Pannv. Opiekę nad 
kościołem maia Oicowie Biali. 


„E CHO” 


BANY. 2 — Mn w m0 Wn. 


Nowy rekord światowy. 


|Echwarz - Góppingen uzyskał nowy rekord 
światowy w pływaniu "na 500 « metrów 
podczas zawodów w Brunświku. 


|  Wedg danych brytyjskiego 


Ure Z3 


Trzy wyprawy uczonych sowieckich. 


Rafy koralowe w Morzu Japońskiem. 


W tych dniach powrócili do Moskwy 
członkowia wyprawy, jaka wysłana została 
na Oota Spokojny przez Państwowy lasty 
lut hydrologiczny. Wyprawa 

składała się z trzech grup, 
które dokonywały różnych odkryć na Mo 
teu Japońskiem i cieśninie Beringa, jak 
również na Morzu Ochockiem. 

Nu czele wypraw stali Uszakow, Tara 
syw i Rachmanow. W morzu Japoński:m 
wyprawa znalazła odłam skalny pokryty ka 


ialami. Wypruwa wydohyła jeden taki ka 

ra] w rozmiarze 2,10 melrów. Druga wye 

prawa mierzyła głębokość niorza OUchockie 

go i stwierdziła, że 
dno morskie się zmieniło. 

Podczas gdy dawniej w ntek órych miej 
sach głębokość wynosiła 100 metrów, obec 
vie dochodzi do 1000—1500 metrów. udzie 
indziej zaś tam, gdzie była znaczna głębo 
raść, dziś głębokość dosięga zaledwie kilku- 
tet metrów. 


Pragnienie śmierci u człowieka. 
lacy ludzie cenią swoje życie? 


biura 
Statyc.y l4uCHU, u éva SAluoDOjstw w W. 
Brytanji za rok 1982 wykazuje nienoto- 
waną dotąd cyfrę, mianowicie: trzyna- 
| na sto tysięcy mieszkańców Zjedno- 
czonego Królestwa. 


E św'alyni. Kościół obecnv wznie 


OSTATNIE DNI ŻYCIA 


INICJATORA WOJNY ŚWIATOWEJ 


ZABOJCA AU$TRJACE I GO NASTĘPCY TRONU. 


„Pesti Naplo* ogłosił red. 
z najzdolniejszych 


W piśmie 


Arpad Pasztor, jeden 


| panowicz, wspólnicy Principa. 


ne: — dziennie 180 gr. chleba, talerz zupy 


Redaktor Pasztor uk pisze w swoim re| nminkowej, nieco jarzyn i dwa razy w ty 


sie w miare wstepowania bosatvch i | ieporierów węgierskich rozmowę z kupcem portażu: 


znakomitych kobiet w szeregi zakon 


ne. 

W kronikach Tana z Wiirtzbur, 
ga znaiduiemv onis dalszych kolei 
Jasu monasteru. W XI wieku po 
klesce Krzyżowców saraceni 
dnęli miastem. niszczac i erabiąc 
klasztory i kościoły. Śaladvn, ów- 
czesny władca Jerozolimy, przero- 
bił opactwo 

na szkołe muzułmańską, 
Trzy wieki istniała ta szkoła, po- 
czem żydzi uzyskali pozwolenic na 


Józefem Bloierem kóry. w czasie wofay 
Lył strażnikiem w słynnem więzieniu au- 
urjackiem  Theresiensudi, W więzieniu 
em osadzony był  Gawryło. Princip, 

|<sbójea arcyksięcia Ferdynanda, austrjac- 


zawła- | kiego nas'ępcy tronu i żony jego Zofji. Zu; 


bójstwo to dokonane przez Principa, serb- 
skiego obywatela æ pobudek  patrjotycz- 
nych, stało się pośredato przyczyną wybu 
chu wojny świa owej i tych ogromnych 
zmian, jakie wojna ta -<powodowu!a w świe 
cie, W więzieniu w Theresienstadt oeadze- 
| ai byli również Grahec, Kranczewicz i Sie 


Przedśmiertna 


wola zmarłego 


na płycie gramofonowej, 


Wielkie przedsiębiorstwo gramofono- 
wa „Speakophon* w New-Yorku, które 
trudni się wyłącznie rejestracją głesów 
swojch klientów, rozpoczęło od niedaw- 
na przyjmowanie obstalunków na „Sp.- 
ywanie testamentów na plytach gramo- 
fonowych*. 

Na żądanie klienta porie tirmy k 
daje się jego ze wszystkiemi nie- 
Planai PBI i RANI na ^h- 
cie przemówienie zawierające ostat- 
nią wolę klienta. 


Te „gramofonowe testzmenty** mają 
w Ameryce 
olbrzymie powodzenie, 
Przemów.enie zmariego, nadawane przez 
megafon, robi na spadkobiercach znacz- 
nie większe wrażenie, niź spsany do- 
kument. Pozaiem wyklucza się możli- 
wość nadużyć falszerstw i t. d. 


„Testamanty gramofon'we* już nie j 


jednokrólnie fipurowały w sadach Stå- 
nów. Zjednoczonych, jako dowody: rze- 
czowę w sprawach spadkowych. 


Najstarsze osiedle ludzkie na ziemi 


Szkielety zwierząt w pieczarach:. 


Daniosłego odkrycia dokonała w 0 
stntnich tygodniach ekspedycja nauko- 
wa Francuskiego Instytutu Paleontologj 
w Palestynie. 

Po żmudnych i kłopotliwych pracach 
w Wodi-Korejtun — zapadłej 
wśród gór Judei odkryto „muzeum wic- 
ku kamiennego". Jest to ślad najstarsze” 
go osiedla ludzkicgo na ziemi ọ sędzi- 
wym wieku 

zgórą 50.000 lat. 

Wadi'Karejtun było swego rodzaju 
stolica człowieka prahistorycznego. W 
dolnej swej warstwie wykopalisko na- 
leży do „paliolitu dolnego”, sięgające- 
go 5100 wicku przed Nar. Chr. 

Ekspedycja Instytutu wykryła nic- 
zmiernie ciekawe pieczary. W zagłebie” 
mach picczar znaleziono szkielety zwie- 
rząt przebywających w tej epoce w 
Palestynie — tygrysa nosorożca į hje- 
ny. 
Jednak jednem z  naicickawszych 
ńdkryć w tym zamierzch'?ym świecie 
Bvły 

rysunki na ścianach płeczar. 
Nasz prarodzic z przez pięćdziesięciu 
tysięcv lat już umiał rysować. Nieu- 
dolne prymitywne rysunki rzeczy i zja” 
wisk, przerażających go lub interesują- 
cych świadczą o tem, jak  qgłebokiemi 
korzeniami tkwi sztuka w umyśle czło” 
wieka. Podcbnie do człowieka 20. wis- 
ku — trowlodyta z pieczar Wadi-Kare'- 
twn zaludniał swój świat zjawiskami 
zaczerpniętemi z otaczającego go Śro 
dowiska i 
dażył do utrwalenia tych ziawisk. 

Prace nad rckonstruowanicm tych 
wykopalisk są niezmiernie uciążliwe 
Pracownicy ekspedycji budują specja!ne 
pomosty na wysokości dziesięciu me- 
trów pod powłoka pieczar aby sfotogra- 
fować i utrwalić rysunki tego prahisto” 
rycznczo muzeum. Prace te potrwają 
czas dłuższy i dopiero po ich ukończe* 
niu archeołogowie przystapią do ostate- 
czncgo określenia epoki ; techniki ry- 
sunków z Wadi-Karejtun. 


mieścinie | 


Jednosnie ulega wątpliwości — nd- 
krycia w górach Judei. tej najstarszej 
kolebce ludów arviskich — 
gromuy snop światła 

na historie rozwoju człowieka 
w Furopie. Wvdarte ziemi nafstarsze 
tajemnice o człowicku - toglodvcie do: 
|piośle wzboracą wiedzę o cziowicku 0 
tem stworzeniu. o którym my, w wieku 
20. wiemy wlaściwie mniej, n% © histo- 
ri powstumu į rozwoju setek ktnych ga- 
tiunków istot żyjacych. 


-o 


rzucą ©- 


| mieściło 1.200 więźniów, 


| „„Podezas gdy słucham opowiadania 
p Bleiera, zjawia się przede maą spowita 
małą przeszłości postć Principa, takiego, 


jakim widziałem go os/'atni raz w paździer 
|'aika r. 1914, podczas 

procesu o mord w Śerajewie. 
Oskarżonych. skutych na jednym toń- 
| cochu, codziennie przyprowadzano nu salę 
sądową, między dwoma żywopłołami'z żoł 


nierzy, trzymających nrbite karabiny, 
wśród wrza ków publiczności, która pod 
ndreem więźniów rzucesła przezwiska, ta- 


kie jak: „łotry, zbradniarze, kana'je, to 
wy jesteście przyczyną wezystkich nie- 
szczęść*”. 

„Nie jestem winaym — odpowiedał Prin 


cip nporczywie na wszystkie pytania sędzie 
to. ' 

| Jednak w dniu 
peździernika 1914 r, gdy sąd ogłaszał wy 
rok, którym skazywał go na 
więzienie, 


gedniu po 100 gr mięsa. Podobni byli do 
szkieletów. Przed celą każdego z nich stał 
wertownik, k'óry obowiązany był co 10 mi 
mit zaglądać do ce'i. by stwierdzić, 

co kazany czyni. 

Podczas swego pobytu w Theresienstadt 
Princip raz tylko ujrzał kolegę swego Ste 
p-nowicza na przeclvidzce, Ostatni przesłał 
mu ręką pozdrowienie, za co strażnik 
20 tal surowo ukarany. 

Był to więzień bardzo łagodny i spokoj 
Zachowywtł się jak grzeczne dziecko. 
F rzez dłuższy czas ze względu n 
nie odważyłem się przemówić do niego, 
Jednak pewnego rana. gdy zajęty 

czyszczen'em swej ce'i, nie mogłem 
wairzymać -ię od zapy unia, w jaki sposób 
spráwa rię rozpoczęła, 


nv. 
regulomia, 


był 


— Zbytecznem o tam mówić — odrzekł? | płosaskich i skandvnaws'ich. 
26 Princip. 


— Lecz czy wiecie, žo obecnie setki ty 


dożywotnie sięcy żo'nierzy 
biorąc pod uwagę, że w chwili | 


umiera z waszego powodu? 


zbrodni oskarżony nie akończył jeszcze | — pytałom dalej 
<0*wgo roku życ'a. podczas gdy ogó'nie — To nieprawda — odprrł Princip ner 
podziewano s'e. wyroku śmierci, zauważy: | wowo. To nie jest moją winą. Ja tylko 


„łem w oczach Principa coś * kby 
promień radości, 

Następnie zó tat przewieziony do wię 
zónia w Theresienstadt w Czecha lowacii, 
gdzie zmarł w r, 1918 na gruźlicę, W ca 
hm świccie rennją pewae wątpliwości ecn 

dn gru iey j ko przyczyny śmierci i krążą 

| pogłoski o zamęczeniu Principa nie'udz- 

| kiem trak owan'em 

| Na te kwestię odnawiedział 
tróż celi Principa, Bleier. 

Więzienie w Theresien tadt m”eści 

w saryvm zamku, zbudowenym 
Marii Teresy, W czasie wojny 
w tem 
skazanych za zbrodnie w Serajewie. 


mi były 


rię 


za Cza*ów 
czterech 


nie 
mogli ię nawet zobrezyć pode ra obowiąz. 
kowej przechadzki, 'aa która wvchadzii nod 
cnieką dwóch dozorców. Resulamin zabra- 
nint tym dozorcom rozmowy z skrzańcami, 


Czterech spiskowców rozdzielono: 
I t 


poza niezbednemi «'owami. 
Pożywienie więźniów było bardzo skrom 


Królowa Włoch w Sofji. 


Król Borys odprowadza swoją 


| ge do miota. pieszo porzez pola, 
i 
į cip, 


przy pieszyłem bieg wypsdków. 

Życie więzienne 1 niewystarczające poży 
wienie padkopały zdrowe więźnia, ot pewne 
ga dnia Princip zrchorował. Lekarz, któ 


"y codzienne odwiedzał więźniów ośwind. 
czył. iż «nieży poddać go opiece lekar- 


-kiej i umieścić w szpi alu więziennym. Te 
ta samego rana udaliśmy się przeto w dro 
Prin 
ja i dwóch strażników 


| z nabitą bronią. 


światowej | 


| dałem strzał w pawie'rze. 


teściową, królową Helenę włoską do swego pałacu. | stał si'nej goraczki. 


Gdy zruleź'iśmy się w odległości oko- 
ła kilometra od wiezienia w małej dolinie, 
Princip rzucił się do ncieczki. 

— Dać ognia, — krzyknąłem do straż 
ników; lecz nim oni podnieśli « rzelby, ja 
W tej samej 
chwili Prioc'p zatrzyn»ł się, gdyż z prze 
ciwnej strony nadjeżdżał na koniu oficer 
ułanów w towarzys'wie dwóch ordynan ów. 

Odprowadziłem więźnia zpowrotem do 
jego celi i doniosłem o zajściu naszemu 
pałkownikowi, który ntstęnnie wvrnaczy! 
do eskortowania Principe do szpitala, aż 
cześciu s'ra/aików. Lekarze, zbudawezy ska 
sulica orzekli, że nie jest chary, 
wobec czego *kazano go na 15 dni ciemnicy. 
Pułkownik wezwał mnie następnie do sie- 
bie i po'ecił mi zachowanie ścisłej tajemni- 
ry o próbie ucieczki, której byłem świad 
„Jem. Gdy zchaczyłem się znów z skuza- 
nym, ten rzekł złamanym głosem. 

— Tem gorzej, nie udało się. 

Mimo to nie tracił nmadzici, że ja chciał. 
Lym. go uratować. Dowiedziuwszy się, że 
wyjeżdżam na urlop, znów ponowił swą 
piopozycję, zrobioną dawniej, aby mu 
pomóc w ucieczce. 

— Powtarzam panu. panie Bleier, że ży 
cie wnsze jest zabezpieczone, jeśli pomoże. 
cie mi w ucieczce. Jeśli pan tego nie chce 
uczynić, proszę przynajmniej zrobić mi 
małą przysłagę. Mianowicie zabrać ze sobą 
list i oddać go na miejscu przeznaczenia w 
Wiedniu. Proszę puna o to, dodał, z 
cczami pe!nemi łez, — zrób“ pan 
mnie. Odbiorca tego listu wręczy panu 
vbiór cywilny, który pozwoli mi na próbę 
ucieczki 

— Ależ Princip jak możecie ode mnie 
spodziewać się czegoś podobnego. 

— Niema pan słuszności, pnie Bleier. 
Jakież piękne perspektywy czekałyby pana 
po zakończenin wojny, gdyż pewnem jest, 
że wojnę wygramy my... 

Po pewnym czasie od tej rozmowy, do- 
Nie mógł już cho 


Śrólowu przyjechała do Sofji w związku z zatargiem, jaki wybuchł między Buľgarją| dzić. Prnewieziono go do szpitala więzien 
a Watykanem z powodu ochrzczenia nowonurodzonej księżniczki w cerkwi -prawo- 


sławnej. 


Redukior naczelny; Franciszek Probst 


Odbito w drukarm Władv=law . 
w Łodzi Piotwkowska 195 (Karola 2) 


ULA 


sty pułku sKILĘE 


nego, gdzie po kilkn miesącach umarł. 


—— 


po- l 


W zw.ązku z tym wielce niepokoją 


cym wskaźn.kiem statystycznym, je”no 
z naukowych pism angielskich pisze: 


Ludzie normalni wzdragają 
mą myśl o samobójstwie 

i nie są zdolni zrozumieć powodów, 
mogących skłonć jednostki do dobro 
wolnego pozbawienia się największego 
dobra. jakie człowiek posiada — życia! 
Ostatniemi czasy nauka poczęła zaje 
mować się badaniem  okolczności to: 
warzyszacych tego rodzaju tragicznym 
wypadkom i doszła do nader interesują- 
cych stwierdzeń. 

Znamienny jest fakt, że pośród wszyst 
kich żyjących tworów, jedynie u człowię 
ka spotrv"any jest 

objaw przesyłu życiowego, 

którego ostatocznym wyrazem jest* pra 
enien e śmierci. W tym wzoelędzie cha. 
raktervslyczny jest wypałek snmabój- 
stwa Ceorce Fastman'a. Słynny ten wy- 
nalazca kamery  fotoeraficznej, ktfre- 
mo 7akłady przemysłowe znajdują się 
dotąd 


się na sa: 


w pełnym rozkwicie, 

powód swej ucieczki od Żvcjia ujął w 
slowa: „Niczego więcej od Życia nie moż 
ge sę już spodziewać niczeen p'ńcz 
ciermień fizycznych į dla tego odchodzeć, 

Na podstawie  wielolernich statystyk 
stwierdzono, Że osoby stanu wolnego 
liczniej ponełriala samobójswo aniże 
l; ludzje żonaci, Wyjątek stanowi jedy- 
nie Hiszpanja dzie stosunek jest 

wręcz odwrotny. 

Niewyjaśnionem pozostaje. dla czero ti o 
zrównoważonych ludów an. 
samehóf- 
stwa są czestsze niż u sworaro-krwie'rch, 
łatwo zanalnych mieszkańców  kraiów 
noludn owych: jak równioż  nierozwia: 
zana jest dotąd zazadka, Placzemm właś. 
nia w nowe  wineejmej 
(najferalnielfszym dniem iest 11 rzery ra) 
1 nie w =metroi fasioni iub zimie, naj. 
innat Ayi oA Żvcią? 


LPE PE ASN 


rzncio nroszaj 


Klasyfikacja statystyczną dalej ujswe 
nia, że żwłaszcza ludzie Budzi skłonni 
są do pozbawienia sę życia, lecz i odge- 


tek jednostek wyjatkowo grubych 
jest bardzo zn r 

Objaw ten — zdaniem pisma angielskie- 

go — daje się wytłumaczyć faktem że 


osoby chude nie posiadają dostatecznie 
„izólowanych* nerwów, podczas gdy lu- 
dzie wyjątkowo orub: znajduja się w sta 
rie fizycznej degeneracji: stan ten wpty 
wa iemnie na tkanki mózgowe, ńd- 
dziatujące na ich prawid'owe działanie. 


Nie ulega wąłpl wości, że różne „o 
bawy* bvwają najcześciej przyczyną 


rzucania się w obiecja Śmierci. ITThństwa 


| rzadko stanowi przyczynę samobńistwa 4 


<a wydawnictwo odpowiada 


człowiek ubori, pomimo wszystko 
cen swoje Życie. 
Natomiast „obawa* ubóstwa bywa czę- 


sto tym powodem, jak nim jest niejedno- 
krotnie obawa choroby į związanych z 
nią cierpień fizycznych. Jedno wszakże 
uchodzić może za pewnik, kończy cyto. 
wane pismo. — a mianowicie, że brtzje 


żyjący „pełnem życiem“, wyposażeni w 
pewną dozę altruizmu  jakiekolwiekby 


były ich troski i zawody życiowe, nigdy 
nie pomyślą o dobrowolnem ouszcze 
niu tego padołu, żvjąc stale nadzeją pa 
myślnego obrotu rzeczy w- przyszłości : 
uważając swą misję doczesną nie wcześ 
niej za skończoną jak z chwila dtar 
cia do „moralnego kresu swej wędrowkł 
życiowej”. 


Podsłuchane. 


ZRUJNOWANY. 


— Co słychać? 
— Źle. Straciłem jednego dmia miljon 


to dla złotych. 


— Co ty wygaduiesz? -Albo ty miał 
kiedy tyle pieniędzy? 

— Mieć nie miałem. ale oświadczy 
icm sie o córkę miljonera. i wyrzucono 
mnie za drzwi. 


UZUPEŁNIENIE. 


Piotr ożenił się i strasznie jest dum 
ny ze swej Żony. a 
— A powiadam ci: rozumu ma za 
dwoje! 
5 — No to w sam raz żona dla cie. 
e, 


Władysław Styputkowski, 


Za redakcie odpowiada; Roman Furmańskł 
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